
W  K P G R  Gardno

pierwsze
łany żyła

W C ZO R A J wczesnym popołudn iem , p rzy  sp rzy ja ją ce j pogo­
dzie. odw iedz iliśm y przedsięb io rs tw a gospodarki żyw nościow ej 
w  gm in ie  G ry fin o , W izy ta  w  bazie gospodarczej G m in n e j 
S pó łdz ie ln i w  C hw ars tn icy  w ykaza ła , że żn iw a  jeszcze na do­
bre się nie rozpoczęły. W  zabudowaniach spokó j ! cisza.

Wizyta przyjaźni

Dziś zwiedzanie
Warszawy

Ś R O D A  je s t trz e c im  d n ie m  po ­
b y tu  w  naszym  k r a ju  p rz e w o d n i­
czącego R ady  M in is tró w  K a m p u - 
c z a ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j — 
C han S i. k tó r y  p rz e b y w a  z o f ic ja ł 
ną w iz y tą  p rz y ja ź n i. W  d n iu  d z i­
s ie jszym  p re m ie r  C han  S i w ra z  z 
to w a rz y s z ą c y m i m u  osobam i z w ie ­
dza! w  godz inach  p rze d p o łu d n io ­
w y c h  W arszaw ę.

P rz e w id z ia n e  są da lsze  o f ic ja ln e  
s p o tk a n ia  i  ro z m o w y  p re m ie ra  
C han S i o raz  c z ło n k ó w  d e le g a c ji 
k a m p u c z a ń s k ie j z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i w ła d z  . p a ń s tw o w y c h  P R L.

Na Morzu Czerwonym

Nasze statki
żeglują szczęśliwie
G D A Ń S K  PAP. W śród k i lk u ­

nastu sta tków , k tó re  dotych­
czas u leg ły  uszkodzeniu na Mo 
rzu  C zerw onym  na skutek w y ­
buchu m in, n ie  ma na szczę­
ście jednostek polskich, m im o 
że nadal sporo z n ich  p rzep ły ­
wa przez  ten niebezpieczny a- 
kwen.

Jak po in fo rm ow a ł g łów ny na 
w ig a to r PLO  w  G dyn i kp t. 
ż.w. Ryszard Borow ski, natych 
m iast po o trzym an iu  in fo rm a  
c j i  o p ierw szych uszkodzeniach 
s ta tków  i ich przyczynach, po­
w iadom iono o tym  w szystkie 
po lskie  jednostk i operujące w

(Dokończenie na str. 2)

Samorządy załóg
skupiają już 

ok. 8 min pracowników
S A M O R Z Ą D  z a ło g i d z ia ła  ju ż  w  

p o nad  90 p ro c . p rze d s ię b io rs tw  
p a ń s tw o w y c h , s k u p ia ją c y c h  o k . 8 
m iń  p ra c o w n ik ó w . W  ra d a c h  p ra ­
c o w n ic z y c h . a w ię c  w  o rganach 
w y p o sa żo n ych  w  n a jw a żn ie jsze  
k o m p e te n c je  — p ra c u je  spo łeczn ie  
ok . 100 tys . osób. z czego p ra w ie  
60 p ro c , to  ro b o tn ic y  p ro d u k c y jn i.  
28 p ro c . — p ra c o w n ic y  in ż y n ie r y j­
n o - te c h n ic z n i i  o k . 12 p ro c . — 
a d m in is tra c y jn i.  W  sum ie , łą czn ie  
z w y b ra n y m i p rzez z a ło g i d e lega ­
ta m i — a k ty w  sa m o rzą d o w y  o b e j­
m u je  k ilk a s e t ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  
i  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o - te c h  
n ic z n y c h .

Para łabędzi
utopiła uczennicę

L O N D Y N  P A P . M o rd e rc ą  16-let- 
n ie j  u cze n n icy . C a th y  P e lly ,  k tó ­
r e j  nag ie  z w ło k i w y ło w io n o  w  ub. 
m ie s ią cu  z rz e k i D a r t ,  w  H ra b ­
s tw ie  D e vo n  (W . B ry ta n ia )  b y ł... 
łabędź . D o  ta k ie g o  w n io s k u  do ­
s z li p o lic ja n c i b r y ty js c y  w  w y n ik u  
ś le d z tw a , godnego S h e r lo c k a  H o l­
mesa.

P o czą tko w o  sądzono, że z b ro d n i 
d o k o n a ł ja k iś  w łóczęga , a le  d z iw ­
nego k s z ta łtu  ś la d y  na s zy i o f ia ­
ry ,  n a p ro w a d z iły  p o lic ję  na  in n y  
t r o p :  n a jp ra w d o p o d o b n ie j pa ra  ła ­
będz i. p o w o d o w a n a  tro s k ą  o swe 
p is k lę ta . za a ta k o w a ła  u czenn icę  
d z io b a m i, a w reszc ie  u to p iła  ją , 
b iją c  s k rz y d ła m i.

Kara chłosty
— odroczona
D E L H I P A P . W ła d ze  p a k is ta ń s k ie  

p o s ta n o w iły  o d ro czyć  p u b lic z n e  w y ­
konan ie  k a ry  c h ło s ty , ja k ie j  m ia ­
ła  b y ć  poddana w  R a w a lp in d i k o ­
b ie ta . k tó ra  d o p u śc iła  się z d ra d y  
m a łż e ń s k ie j. .Tako po w ó d  podano  
,,n a d m ie rn e  z a in te re s o w a n ie  o p in ii 
p u b lic z n e j” .

— C Z Y Ż B Y  GS n ie  pracow ał? 
— p y ta m y k ie ro w n ika  bazy.

— N IC  podobnego. W czora j 
ju ż  p rzy ję liśm y  p ierw szą p a rtię  
rzepaku i  jęczm ien ia  od ro ln i­
ków  in d yw id u a ln ych  z p o b li­
skich wsi. M ało  jeszcze tego, 
bo niespełna 40 ton, p rzy  tym  
z ia rno jes t jeszcze m okre . R o l­
n icy w yczeku ją , pogoda ja k  
dotychczas sprzy ja , ale za dwa, 
trz y  d n i ru ch  tu  będzie duży. 
B yć może, gospodarze n ie  p rzy 
wożą sw oich zb iorów , gdyż 
p rz y jm u je m y  z ia rno ty lk o  do 
22 proc. zaw ilgocenia, m ów i 
P io tr  D ob ik . W  w yp adku  w ię k ­
szej w ilgo tnośc i od liczam y p ro  
cent od w artośc i k w in ta la  zbo­
ża. Ta k a lk u la c ja  sp raw ia , że

razie skup jest n ie w ie lk i. 
Za to  sprzedajem y paszę, wę­
giel, ś rodk i ochrony ro ś lin  
nawozy.

(Dokończenie na str. 2)
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Konserwy, herbata, rowery, lodówki, koszule, papryka, meble i szampan

Atrakcyjne towary
z wymiany zagranicznej

W A R S Z A W A  PA P. Coraz częściej w  domach tow arow ych  Radzieckiego t ra f i  do nas oS. I  
i  sklepach nabyć m ożiia  w y ro b y  pochodzące z w ym ia n y  han- m ilio n a  pudełek konserw  ry b - 
d lo w e j z zagranicą. D zie je  się ta k  m. in . za sprawą spół- nych, 250 ton  herbaty, 20 tys. 
dz ie ln i „Społem ” , k tó ra  p row a dz i ożyw ioną współpracę z row erów  dam skich i  męskich. 

• p a rtn e ra m i z k ra jó w  socja listycznych .
D nnD TO A M f ■ • (Dokończenie na s tr. 2)P O D P IS AN E porozum ienia ---------------------------------— ___ -____ _

handlow e p rze w id u ją  przepro­
wadzenie w  b r. ogółem 70 w y  
m ian  to w a ró w  przez 40 w y ­
specja lizow anych p laców ek Cen 
tra lnego  Z w ią zku  Spółdzie ln i 
Spożywców „S po łem ”  z całego 
k ra ju . I  ta k  — za nad w yżk i 
w y robó w  rzem ieśln iczych, k ry ­
ształów , a r ty k u łó w  gospodar­
stwa domowego, g a la n te r ii ze 
sztucznej skóry, itp ., o trzym a­
m y w  zam ian a tra kcy jn e  pro­
d u k ty  spożywcze i  przem ysło­
we. Do końca b r. ze Z w iązku

Porwanie samolotu 
z pielgrzym am i
T E H E R A N  P A P . Ira ń s k a  agencja  

p rasow a  IR N A  po d a ła , że w e  w to ­
re k  p ó ź n y m  w ie c z o re m  p o rw a n o  
s a m o lo t ira ń s k i,  na k tó re g o  po 
k ła d z ie  z n a jd u je  s ię  280 osób -  
p ie lg rz y m ó w  m u z u łm a ń s k ic h  u d a ­
ją c y c h  s ię  do  A r a b i i  S a u d y js k ie j.  
P o rw a n y  s a m o lo t, k tó r y  le c ia ł z 
S z ira zu  w  p o łu d n io w e j części I r a ­
n u  d o  D ż id d y  w y lą d o w a ł w  s to l i­
c y  B a h ra jn u  — M a n a m ie . A g e n c ja  
ira ń s k a  pisze, iż  p rzyp u szcza  się, 
że p o ry w a c z e  będą c h c ie li lecieć 
do  F ra n c ji.  W ś rodę  ra n o  p ra c o w ­
n ic y  lo tn is k a  w  M a n a m ie  p o d a li, 
że s a m o lo t i r a ń s k i o d le c ia ł z Bah 
ra jn u  i, ja k  s ię  u w aża , s k ie ro w a ł 
s ię  do K a iru .

W  stolicy Zambii

C H ŁO P C Y  z „ P o gorii”  — 
tu  zdob yw a li s z lify  na „czło  
w ieka  m orza” .

C A F  — Z b Staszyszyn

Proces spiskowców
A L G IE R  P A P . J a k  donoszą z 

L u s a k i, w  s to lic y  Z a m b ii rozpocz­
n ie  s ię  d z iś  p rzed  sądem  n a jw yż -. 
szym  t e j  ś ro d k o w o a fry k a ń s k ie j re ­
p u b lik i  p roces sześciu s p isko w có w , 
ska za n ych  przez sąd n iższe j in -1 
s ta n c ji na k a rę  ś m ie rc i za p rz y ­
g o to w a n ie  za m achu  s ta n u  1 próbę 
o b a le n ia  p re zyd e n ta . K e nne ta  
K a u n d y . S p isek w y k r y to  w  paź­
d z ie rn ik u  1980 ro k u . P rzew ód  są­
d o w y  o b e c n e j in s ta n c ji p o trw a  do 
22 s ie rp n ia .

T e le fo n  w  s p ra w ie  „ o d s ia d k i”

Co m i pan radz i, 
p roku ra to rze?

W  gdyńskiej „Komunie"

Kolejny statek 
dla Norwegów
D Z iS  w  S to czn i im . K o m u n y  P a ­

ry s k ie j w  G d y n i odbędz ie  s ię  u ro ­
czystość c h rz tu  z jednoczesnym  
p o d n ie s ie n ie m  n a ro d o w e j b a n d e ry  
na k o le jn y m  s ta tk u  zb u d o w a n ym  
d la  a rm a to ra  no rw e sk ie g o .

S tud en ckie  la to  -  84

Nie tylko wypoczynek...

NIEMAL równocześnie z ogło­
szeniem tekstu ustawy o amne­
stii urzędy prokuratorskie w ca- 
tym kroju uruchomiły „telefony 
pomocy prawnej". Kto z niej ko­
rzysta? Z jakimi sprawami zwra­
cają się tu ludzie „z miasta"? O- 
to krótki reporterski zapis z od­
wiedzin w jednej z wojewódzkich 
prokuratur na półmetku amnestii.

— J A K IŚ  ro k  tem u p iłe m  
wódkę w  je dne j res ta u ra c ji. 
N ie w iem  ja k  to  się stało, ale 
po w y jśc iu  zaczepiłem  na u l i­

cy jednego gościa i  chciałem  
mu zabrać p o rtfe l. S ta w ia ł się, 
to go uderzyłem , tak. pięścią, 
i w tedy oddał... Teraz dow ie­
dzia łem  się, że m nie  rozpo­
znał... Czy ja k  się przyznam  i 
przeproszę, to m nie  n ie  zam­
kną?...

To jest typ o w y  p rzyk ła d  roz 
m ow y na dyżurze p ro k u ra to r­
sk im . Od swoich grzechów chcą 
się przede w szystk im  uw o ln ić  
d ro b n i . przestępcy: w łam yw a- 

(Dokończenie na str. 3 j I

...JEST isto tą  le tn ie j p rze rw y 
m iędzysem estralne j. Tradycyj-. 
nie, na te ren ie  całego k ra ju  od­
byw a ją  się s tudenckie obozy 
naukowe, tzw . w a rszta ty  k u ltu ­
ralne, zgrupow ania sportowe i 
turystyczne. W  osta tn ich  dniach 
odw ied z iliśm y n ie k tó re  z n ich 
— we W rzosowie i  Trzebieży. 
Na p ierw szym  przebyw a li człon 
kow ie  koła naukowego z A ka ­
dem ii R o lniczej, na d rug im  zaś 

zespół fo lk lo rys tyczn y  „Ż eń­
cy” , rów nież z AR.

KO ŁO  Naukowe B o tan ików  
odw iedziło  ten teren nie po raz 
pierw szy. Corocznie studenci 
W ydzia łu  Rolniczego A R  zbie­
ra ją  m ate ria ły , k tó re  w  p rzy ­
szłości m ają  być podstawą przy 
tw orzen iu  tzw . pa rku  chron io ­
nego k ra job razu . Z leceniodaw­

cam i prac są W ydz ia ł Ochrony, 
Ś rodow iska i  G ospodarki W od­
ne j Urzędu W ojewódzkiego w  
Szczecinie oraz konserw ato r 
przyrody.

(Dokończenie na str. 2)

Gdy organizator zaśpi...

Wychowawcze łamańce
JU Ż  po raz d ru g i nasza m ło ­

dzież w yruszy ła  liczn ie  na le t­
n ią  w ym ianę do NR D i Czecho­
słow acji. W edług in fo rm a c ji, 
k tó re  d o ta r ły  do nas od ucze­
s tn ikó w  p ierw szych zagranicz­
nych tu rn usów , gospodarze p rz y j 
m u ją  nasze dzieci bardzo sym ­
patycznie. Ja k  to  nam  pow ie ­
dz ia ł jeden z w ychow aw ców :

(Dokończenie na s tr. 2)

Rekordowy deficyt
bilansu handlowego USA
N O W Y  JO R K  P A P . D e f ic y t  b i ­

la n su  h a n d lo w e g o  U S A  o s ią g n ą ł w  
d ru g im  k w a r ta le  b r . k o le jn y  re ­
k o rd o w y  p o z io m  i  w y n ió s ł 26,3 
m ld  d o la ró w . Z a k o m u n ik o w a ł o 
ty m  rz e c z n ik  m in is te rs tw a  h a n d lu  
U S A . W  p ie rw s z y m  k w a r ta le  d e f i­
c y t  te n  w y n o s ił 25,6 m ld  d o la ró w . 
Je ś li te n d e n c ja  ta u trz y m a  się, te ­
g o ro czn y  d e f ic y t  a m e ry k a ń s k ie g o  
b ila n s u  h a n d lo w e g o  w z ro ś n ie  do 
103,8 m ld . a w ię c  będz ie  d w u k ro t ­
n ie  w ię k s z y  od u b ie g ło ro czn e g o  (w  
1983 r . w y n o s ił 61.1 m ld  d o la ró w ). 
W zro s t d e f ic y tu  b ila n su  h a n d lo ­
w ego USA p rz y p is u je  się s iln e m u  
k u rs o w i w a lu ty  a m e ry k a ń s k ie j,  co 
poc iąga  za sobą p o d ro że n ie  eks­
p o r tu  a p o ta n ie n ie  im p o r tu .

K a rtk a  z kalendarza

Bitwa ped Falaise
P A R Y Ż  P A P . D z iś  m ija  40 la t  

od rozpoczęc ia  pod  F a la ise  w  N o r ­
m a n d ii (p ó łn o cn a  F ra n c ja )  w ie lk ie j 
b i tw y  in w a z y jn y c h  w o js k  a lia n c ­
k ic h  z h it le ro w s k im  W e h rm a c h ­
te m , za ko ń czo n e j jego  ro z g ro m ie ­
n ie m . W  b itw ie  u cze s tn iczy ła  p o l­
ska  1 D y w iz ja  P a n ce rn a , do w o d zo ­
na p rzez  gen. S ta n is ła w a  M aczka .
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Nasze statki
(Dokończenie ze str. 1)

tym  rejonie. Specja lny kom un i 
kat przekazany został za po­
średnictwem serw isu „G łosu 
Marynarza i  R ybaka”  przekazy

W  holi „Olivia"

Rzemieślnicza giełda
materiałowa

O D  d z iś  9 b m . o g ro m n a  h a la  
s p o r to w o -w id o w is k o w a  „ O l iv ia ”  w  
G d a ń sku  będzie  m ie js c e m  d w u d n io  
w e i  o g ó ln o p o ls k ie j rze m ie ś ln ic z e j 
g ie łd y  s u r ow co  w o -m a  te r  ia ło w e j z 
m o ż liw o ś c ią  d o k o n y w a n ia  na  m ie j­
scu  h a n d lo w y c h  t ra n s a k c ji.  W  g ie ł­
d z ie  u d z ia ł w e źm ie  190 ró ż n y c h  
p rz e d s ię b io rs tw  i  z a k ła d ó w  ja k  
ró w n ie ż  znane c e n tra le  h a n d lo w e , 
Jak: „B o m is ” , „C e n tro s ta l” , „ E l-  
m e t " ,  „P o lm o z b y t”  i  „T e c h m e t” .

W  Kielcach

Nowe kabiny 
telefoniczne

K IE L C E  P A P . W  K ie lc a c h  je s t 
k i lk a d z ie s ią t  b u d e k  te le fo n ic z n y c h , 
o g ó ln ie  d o s tę p n ych . O becn ie  t rw a  
w y m ia n a  n ie k tó ry c h  z n ic h  n a  le k  
k ie .  m a łe  i  znaczn ie  tańsze  k a b i­
n y  ty p u  szw edzk iego . D o  t e j  p o ­
ry  z a in s ta lo w a n o  10 ta k ic h  k a b in , 
•  d o  ko ń c a  ro k u  p rz y b ę d z ie  ic h  
Jeszcze p ięć . P o n a d to  z a in s ta lu je  
s ię  da lszych  p ię ć  k a b in  szw edz­
k ic h  g łó w n ie  w  n o w y c h  o s ie d la ch . 
P o zo s ta w i s ię  te ż  d a w n e  b u d k i,  
by p o lepszyć  d os tęp  m ie szka ń có w  
d o  p u b lic z n y c h  a p a ra tó w  te le fo ­
n ic z n y c h .

W  silosie do kiszonek

Tragiczne zatrucie
W A R S Z A W A  P A P . D o tra g ic z n e ­

g o  W s k u tk a c h  w y p a d k u  doszło  
W e w s i G a ła ch y , gm . Z a k ro c z y m , 
w  w o j.  s to łe c z n y m . W y d a rz y ł się 
o n  w  dość n ie z w y k ły c h  o k o lic z ­
no śc ia ch .

N a  te re n ie  je d n e g o  z  g o sp a  
d a rs tw  z n a jd u je  s ię  b e to n o w y  s i­
ło«  do  k is z o n e k . G d y  w ła ś c ic ie l 
w s z e d ł do  ś ro d k a , b y  go  oczyśc ić  
S re sz te k  za w a rto śc i*  n a g le  u p a d ł. 
S pieszącego m u  n a  p om oc k re w ­
n ego  s p o tk a ło  to  sam o. J a k  s ię  
p ó ź n ie j o k a z a ło  o b a j — M a r ia n  K . 
I  W a ld e m a r M . — p o n ie ś li ś m ie rć  
IM  m ie js c u . U s iłu ją c y  im  p rz y jś ć  
s  oom ocą Jó ze f K .  i  M ie c z y s ła w  
M . d o z n a li c ię ż k ie g o  z a tru c ia . O - 
b a j o d w ie z ie n i zo s ta li do  je dnego  
S w a rs z a w s k ic h  s z p ita li w  s ta n ie  
b e zpośredn iego  zag rożen ia  życ ia . W  
szndta lach p rz e b y w a  ró w n ie ż  k i lk a  
in n y c h  osób. k tó re  z n a la z ły  s ię  w  
b lis k o ś c i s ilosa .

W e d łu g  w s tę p n y c h  u s ta le ń  p rz y ­
c z y n ą  t ra g e d ii b y ła  s iln ie  tru ją c a  
s u b s ta n c ja  w y d o b y w a ją c a  się z 
re s z te k  z a w a rto ś c i s ilosa. T rw a  po ­
s tę p o w a n ie  w y ja ś n ia ją c e  w  te j  za­
g a d k o w e j sp ra w ie .

wanego codziennie drogą ra ­
d iow ą w szys tk im  statkom . Po­
dano pozycje uszkodzonych 
sta tków , a ty m  naszym  jedno­
stkom , k tó re  będą p łynąć przez 
M orze Czerwone zalecono w p ro  
wadzenie w zm ożonej obserwa­
c j i  trasy  oraz przedsięwzięcie 
w sze lk ich  środków  ostrożności.

W  p rak tyce  oznacza to  m. 
in . p łyn ięc ie  ze zm niejszoną 
szybkością m anew row ania  i  w y  
staw ien ie  dodatkow ych obser­
w a to rów . K a p ita n o w ie  n ie  t y l ­
ko naszych sta tków  p rzep ły ­
w a jących w  ty m  re jon ie , w za­
jem nie  in fo rm u ją  się o sy tu ­
ac ji, a także in fo rm o w a n i są 
przez p ob lisk ie  stacje nabrzeż- 
ne.

Ponadto u trzym yw a n y  jest 
też s ta ły  k o n ta k t ra d io w y  prze 
p ływ a ją cych  przez M orze Czer­
wone s ta tków  ze służbam i głó. 
wnego naw iga to ra  PLO. Z in ­
fo rm a c ji,  ja k ie  tą  drogą docie­
ra ją  do G d yn i w y n ik a  m. in., 

w  począ tkow ej fazie a k c ji 
ra to w n icze j uszkodzonego 5 
bm . przez m inę lib e ry jsk iego  
tankow ca „Oceanie Energy”  
b ra ł udzia ł P L O -w sk i lin io w ie c  

G w ard ia  Ludow a” .

W A S Z Y N G T O N  P A P . P e n ta g o n  
p o in fo rm o w a ł w e  w to re k ,  iż  w 
o d p o w ie d n i na  p rośbę  rz ą d u  e g ip ­
sk ie g o  k ie ru je  w  re jo n  Z a to k i Su- 
e s k le j k i lk a  ś m ig ło w c ó w  p rzezna ­
cz o n y c h  d o  w y k ry w a n ia  m in . P rz y  
p o m n ijm y , że w  zesz łym  ty g o d n iu  
S ta n y  Z je d n o czo n e  w y s ła ły  do  E g ip  
t u  e k ip ę  15 s p e c ja lis tó w , k tó rz y  
na  p o k ła d z ie  s ta tk u  o ce a n o g ra ficz ­
neg o  „H a rk n e s ”  p a tro lu ją  w o d y  
M o rz a  C ze rw onego .

J a k  w ia d o m o , w  o s ta tn ic h  t y ­
g o d n ia ch  dosz ło  ta m  do  uszkodze ­
n ia  k ilk u n a s tu  s ta tk ó w  h a n d lo ­
w y c h  p rzez  ta je m n ic z e  e k s p lo z je  i 
p rzypuszcza  s ię , że sp o w o d o w a ły  
je  m in y .

J. U r b a n  
o decyzji USA

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  w  
W a rsza w ie  k o le jn e  s p o tk a n ie  
rz e c z n ik a  p ra so w e g o  rzą d u  
m in .  Je rzego  U rb a n a  z d z ie n ­
n ik a rz a m i z a g ra n ic z n y m i. U -  
c z e s tn ic z y li w  n im  ta k ż e  
p rz e d s ta w ic ie le  k ra jo w y c h  
ś ro d k ó w  m asow ego p rze ka zu .

M in is te r  U rb a n  poproszo­
n y  o  sko m e n to w a n ie  d e c y z ji 
rz ą d u  U S A  o  a n u lo w a n iu  
części r e s t r y k c j i  s tosow anych  
w o b e c  naszego k r a ju  p o w ie ­
d z ia ł m . in .:

Z n ie s ie n ie  d w ó ch  d ru g o rzę d  
n y c h  s a n k c ji a n ty p o ls k ic h  o - 
ce n ia m  ja k o  p o te n c ja ln ie  po ­
z y ty w n e  w y d a rz e n ie . J e s t to  
k r o k  d ro b n y , a le  w e  w ła ś c i­
w y m  k ie ru n k u .

(O bszerne sp ra w o zd a n ie  z 
k o n fe re n c ji zam ieszcza prasa 
p o ra n n a ).

Padły pierwsze
łany żyła

(Dokończenie ze s i r .  1) P y ta m y  d y re k to ra  S K R  w  G ry ­
f in ie  o  do tych cza so w e  u s łu g i r o l -  

W S R O D  z a b u d o w a ń  G S n ie sp o - nicze. 
d z ie w a n ie  p o ja w ił  s ię  sam ochód. — P o s ia d a m y  12 k o m b a jn ó w  t y -  
O kaza ło  się, że p rz y je c h a ł d y re k -  p u  B iz o n  o ra z  14 p ra s  do  s ło m y , 
to r  S K R  w  G r y f in ie  Jó ze f F re l i-  cze ka m y  na  re a liz a c ję  za m ó w ie ń  
c h o w s k i w  z w ią z k u  ze ska rgą  r o i  od ro ln ik ó w .
n ik a  z C h w a rs tn ic y  J . Zagan iacza . — J A K IE  ceny  w y z n a c z y ł S K R  
W y s łu c h a ł w y m ó w e k  d o ty c z ą c y c h  za k o rz y s ta n ie  z k o m b a jn ó w ?  
s p ry s k a n ia  je g o  p o la  z ie m n ia cza - — 4,5 tys . z ł za g odz inę . Je s t to  
nego, k tó re  z a a ta k o w a ła  s to n ka , c h y b a  n a jm n ie js z a  o p ła ta  w  w o je -  
R o ln ik  tw ie rd z i,  że p ra c o w n ic y  w ó d z tw ie . P rz y  k a ż d y m  k o m b a j-  
S K R  o d m ó w ili p rz y ja z d u  w  w o ln ą  n ie  je s t zegar, k tó r y  d o k ła d n ie  
soTSótę. o k re ś la  e fe k ty w n y  czas p ra cy .

— P a n ie  d y re k to rz e , u  nas n ie  — W Y C Z E K U J Ą C  na p ra w d z iw e  
m a w o ln y c h  sobót a n i te *  n ie d z ie l ż n iw a  sp rzę t S K R  ch y b a  n ie  p ro z - 
— J a k  p rz y jd z ie  ro b o ta  to  na n ic  n u je?
s ię  n ie  p a trz y . M u s ia łe m  n ie p o - — O czyw iśc ie , że n ie . W  naszym  
trz e b n ie  t ra c ić  czas na  szu ka n ie  re jo n ie  p o ja w iła  s ię  m asow o  s to n - 
in n y c h  ro zw ią za ń , a w  k o ń c u  sam  ka  z ie m n ia cza n a . M a m y  sp o ro  ro -  
s p ry s k a łe m  te  k a r to f le .  A le  ta k  b o ty  z o p ry s k a m i. Poza ty m
b y ć  n ie  p o w in n o .

Wychowawcze łamańce
(Dokończenie ze str. 1) NRD. W sum ie m łodzież spędzi 

w  autokarze n iem a l 15 godzin, 
zgarn ia  - się nam  na jm n ie jsze Z a trzym a ją  się w ięc nasi n a j-  
kam yczk i z d rog i, abyśm y w y -  m łodsi na postojach także i w  
je ch a li do dom ów z ja k  n a jle p - NRD. Rodzice d o p y tyw a li się, 
szym i w rażen iam i. To cieszy, czy dzieci m ogą o trzym ać na ten  
gdyż także  i  m y sta ram y się w y ja zd  m a rk i NRD. O fgan iza- 
naszym gościom uprzy je m n iać  to rzy  o zn a jm ili, że nie. A le  za- 
pobyt w  k ra ju , ja k  ty lk o  może- radność rodz iców  nie zna g ra ­
m y i p o tra fim y . n ic. W rę czy li w ięc  — oczyw iś-

W czora j ze Szczecina w y  je ż-  cie n ie k tó rzy  — po kilkanaście  
dżała do Czechosłowacji k o le j-  czy k ilkadz ies ią t m arek na sło­
na grupa naszej m łodzieży. 1 dycze czy napoje. P o m ija jąc  ju z  
odnotow aliśm y w  ty m  m ie jscu fa k t  w ychow aw czy, gdy rodzic  
pew ien dysonans naw et n a tu - wchodzi w  n ie legalne konszach- 
ry  wychow aw czej. Dzieci o trzy - ty  z w łasnym  dzieckiem  m ó- 
m a ły  przysługu jące im  z w y -  w ią c  m u: masz m a rk i i dobrze  
m iany  korony. Jednak droga do f e schowaj, ta k  zęby ce ln icy ich 
Czechosłowacji w io d ła  przez n ê znaleźli...

Atrakcyjne towary
(Dokończenie ze str. 1) p rom ocyjnych na rynkach  k ra - 

a także 2 tys. lodówek. B u ł-  jó w  socja listycznych. Zapow ia- 
garia dostarczy k ilkanaśc ie  ty -  dany jes t m. in . udz ia ł spół- 
8ięcy koszul m ęskich, 300 ton  dz ie ln i we w rześniow ych ta r- 
pa p ryk i. Z  C zechosłowacji o - gach konsum pcyjnych w  Buda- 
trzym am y łącznie k ilka se t kom  peszcie oraz jesiennych targach 
p le tó w  m eb li, zaś z R u m u n ii lip sk ich . „Społem ”  pragnie tam 
—  p ra w ie  200 tys. bu te lek  zaprezentować nowe grupy to - 
szampana. K o n tynuow ana też w a rów  oraz wyposażenie znkła- 
będzie tra d ycy jn a  akc ja  pn. dów gastronom icznych oraz 
„T ydz ie ń  sprzedaży”  — p ro - sklepów  sam oobsługowych. Cho 
wadzona przez dom y tow arow e dzi także o szerszą popu la ry - 
w  Polsce i  poszczególnych k ra -  zację spółdzie lczej k o le k c ji o- 
jach RW PG. dzieży dam skie j, w y tw a rzan e j

U czestn ictw o w  korzys tne j na zasadach kooperac ji z za- 
w ym ia n ie  hand low e j w ym aga in teresow anym i p a rtne ram i za- 
od „Społem ”  s ta łych dz ia łań  g ran icznym i.

Z w ró c iliśm y  się z pytan iem  
do NBP, dlaczego to  nie w yp ła ­
cono dzieciom  m arek p rzys ług u ­
jących  tu rys to m  tranzytow ym ?  
W odpow iedzi usłyszeliśm y, że 
n ic  n ie stało na przeszkodzie 
aby dz ia tw a  o trzym a ła  owe 
przepisowe 100 m arek. A le  nie  
bank jest od w ystępow ania z 
ta k im i propozyc jam i ty lk o  orga 
nizatorzy...

I  ja k  teraz będą się czuły na 
tras ie  dzieci m n ie j zaradnych  
rodziców? Jeden będzie ja d ł pa­
ró w k i kup ione w  „ M itro p ie ”  a 
d ru g i będzie na to spoglądał z 
żalem. Będzie to  żal k ie row any  
pod adresem w łasnych rodziców  
za ich uczciwość czy b ra k  za 
radności. O czyw iście dziecko nie  
w ys tą p i z p re tens jam i pod adre  
sem n ie fo rtu n n ych  organizato­
ró w  w yjazdu . (M)

(Dokończenie ze str. 1)

—  T eren naszych poszukiwań, 
to  pas nadm orsk i od Łukęcina 
do Dziwnowa —  w yd m y  i  la ­
sy, oko lice  Z a lew u Szczeciń­
skiego i W yspa Chaaąszczew- 
ska. Dziennie przem ierzam y po 
kilka , a nawet k ilkanaście  k i­
lometrów, odna jdu jem y i  ozna­
czamy m etodą zdjęć fitosoc jo - 
logicznych charakterystyczne ro 
śliny dla tego obszaru —  m ów i 
studen t I I I  ro ku , G rzegorz Wa 
w rzyniak. —  Technicznie w y­
gląda to w  ten  sposób, że dzie­
lim y się na zespoły k ilkuosobo­
w e (w  sum ie na obozie je s t 15 
członków koła), w yszu ku jem y 
Interesujące nas roś liny , k tó re  
dokładnie op isu jem y i  w  zależ, 
ności od częstotliw ości w ys tę ­
powania poszczególnych gatun­
ków —  nanosim y na mapę.

„K u r ie r ”  —  Czy na wydmach' 
można jeszcze spotkać m ik o ła j­
k i  nadm orskie?

*— O tak , w  pasie nadm or­
sk im  n a liczy liśm y  około 90 
sztuk m iko ła jkó w , ale na pene­
trow anych  przez nas okolicach 
są jeszcze inne, p iękne roś liny , 
ja k  np. arcydzięgie l p rzybrzeż­
ny , babka nadm orska czy w i-  
c iokrzew  —  pachnące pnącze o 
okaza łych kw ia tach . Ponadto 
w ystępu je  tu  w ie le  storczyków, 
np. opodal w si G rębowo.

N A  O B O Z IE  b o ta n ik ó w  p rze b yw a  
ró w n ie ż  te g o ro czn a  a b s o lw e n tk a

A k a d e m ii R o ln ic z e j, M a łg o rz a ta  Ł o  uczelnie
s ie w icz . W id a ć  obozy  o rg a n iz o w a n e  „ ___ , . . .
przez to koło naukowe są na tyle zerowego roku p o lite ch n ik i, Sla 
interesujące l  atrakcyjne, że obok w o m ir G aj. — M yślę, że doko<
n o w o  p rz y ję ty c h  na u c z e ln ię  i  t la łe m  d o b re g o  w y b o r u  s z y b k o  P °s' a^ a o d p o w ie d n ie
s ta rs z y c h  s tu d e n tó w  b io rą  w  n ic h  - ........... • » « e * ,« «  •» « '• i» "»  »*»»

m ó w i s tu d e n t  t z w .  r k *e.i. O becn ie  trz o n  zespo łu  s ta n o ­
w i 10 p a r  ta n e czn ych , a chcem y 
m ie ć  ic h  co n a jm n ie j 24.

— K a ż d y , k to  do  nas p rz y jd z ie  a 
' * '  '  u zd o ln ie n ia

zaprzy ja źn iliśm y się zc starszy.u d z ia ł ta kże  d y p lo m a n c i.
M a łg o rz a ta  Ł o s ie w ic z : — Po ozna m i  k o le ż a n k a m i i  k o le g a m i 

cze n iu  g a tu n k ó w  ro ś lin  w  5 s to - z n a le ź l iś m y  w s n ó ln v  ie z v b  T u  za leży  ja k  szyb ko  t r a f i  do  p ie rw ' 
p n io w e j s k a li (p rz y  cz y m  in n e  , .  ,  . 1 j  j  ■ «*ei»n su in iłu
p u n k ty  o d n ie s ie n ia  są d la  lasów , *a j> n a  o b o z ie  u c z y m y  Się o d  
in n e  d la  łą k )  o ra z  w y k re ś le n iu  spe n ic h  p o d s ta w  ta ń c ó w  lu d o w y c h .

n y c h  za jęć . T y lk o  od n iego  sam ego 
za leży  ja k  s 
szego sk ła d u .

Sądząc z p rze b ie g u  zg ru p o w a n ia  
o rg a n i-, - . — - ■ - - -------- ---------- ------ ------------- ----------- — m o ż liw o ś c i te ch n iczn e  i  u ig o m

p r a c u j e m y ^ *  p rz e d s ta w im y ' aszą W a r u n k i  d o  Pracy są znakom i- Z a to rs k ie  d o  n a u k i ta ń c ó w  lu d o  
p ro p o z y c ję  g ra n ic  re z e r w a tu  i  p a r -  t e *
k u  c h ro n io n e g o  k ra jo b ra z u . P odo - T R Z E B A  p rzyznać , że p rzyg o to - _
£n L b ?Łda? l.a t w yk „0“ i w.a l,lś m y  w  S '  i ya n ie  te g o  z g ru p o w a n ia  dob rze  'Ż iń c ó w ” T t a T i i Y  w iz y tó w k a  "stu 

a- Pos’ "*y > y  «■»  d °  Św iadczy o z a p o b ie g liw o śc i k ie -  d e n c k ic h , p o za u cze ln ia n ych  J u n tę  
u s ta n o w ie n ia  n o w y c h  p rze p isó w  o ro w n ic tw a  ..Ż eńców ” , k tó re  dba o resow ań.

N A S Z A  re lac ja  nie byłaby 
pełna bez k ró tk ie j lecz ważnej 
uw ag i; razem  z szefem studen­
ckiego sztabu „ A k c ji  L a to ”  — 
Jackiem  K oz łow sk im  (na co

ty m  te re n ie . M a m y  za te m  p o czu - p rzysz ło ść  zespołu. N ie z łe  w a ru n k i ¡“ «J  W iceprzewodniczącym  H Q  
c ie , że nasze p ra ce  n ie  id ą  na  z a k w a te ro w a n ia , w y ż y w ie n ie  i  —

y c h  z o s ta ły  s tw o rz o n e . T e ra z  po­
trz e b a  t y lk o  szcze rych  chęc i, żeby 
p o z io m  e s tra d o w y c h  p re z e n ta c ji

Nie tylko wypoczynek...
ZSP) szuka liśm y jeszcze jedne- 

co  n a jw a ż n ie js z e  — szko ln a  sala go obozu naukowego, k tó ry  m ia ł
??<o d b y u -a ć » żóicDinie - oko-styczne^ Zespołu P ieśni i  Tańca szko le n io w e g o  bez p rzeszkód ! lice  K a m ien ia  Pomorskiego.

K ie ro w n ic z k a  zespołu, K ry s ty n a  S zukaliśm y, nieste ty, bez sku t­
ku. Jak to  się dzieje, że patron

„Ż e ń cy ” .
—  Jeszcze podczas egzam i- Marci" c ? WSK-a: . . . . .„  - , _ , _ • „  . 4 — Nasz oboz trwać będzie, z ma- . . _

now  w stępnych zainteresowa- lym i przerwami, do końca wrze- zgrupow ania, Zrzeszenie Studen 
łem  się ewentualnością p rzystą - Śnią. Będą tu przyjeżdżać nasi no ' '  
p ien ia  do zespołu io lk lo ry s ty c z - .«lonbowie zespołu, któryclJ . podzieliliśmy na mniejsze grupy. , 
nego. bam  przypuszczaln ie n ie w  sumie, udało nam się pozyskać ba, nie ma szczegółowego roze- 
w p ad łb ym  na ten pom ysł, gdyż 80 młodych, przyszłych — mam znania w  przebiegu organizo-
d o w f . k n i , ^ - i t lem ’ poastlwowe rkyroker m S " ra ,  * k i  w a n e j przez siebie akcji...?
dow isku  szczecińskim  cos ta k ie - jawiaka i oberka, a także ogólną A  d rzew ie j byw ało , ze do w y ­
go is tn ie je . D ow iedzia łem  się o sprawność fizyczną i śpiew, zaję- ją tk ó w  należały odstępstwa od 
ty m  od cz łonków  „Żeńców ” , ograf,Pri!eszek Rembowski. z h wy- wcześnie j p r z y j ę t e g o  i 
K tórzy na początku lip ca  prze- poczynku korzystają teraz jedynie w y d r u k o w a n e g o  p rog ra - 
p ro w a d z ili akc ję  naboru  no- starsi stażem „żeńcy” , którzy w m u studenckiego lata... 
w ych  tancerzy spośród m a tu - “ ‘ . r i i S i - i S  Ta
rzys tow  zdających na wyzsze z lo c ie  m ło d z ie ży  p o ls k ie j i  n ie m ie - P io tr  C Y W IŃ S K I

c u k ro w n i w  Szczec in ie  w o z im y  w a p  
n o  do W e łty n ia , S te k ln a , G ry f in a

in n y c h  p u n k tó w  G S na  te re n ie  
g m in y .  C o d z ie n n ie  d w a  tra n s p o r ty  
po d w a  k u rs y . Jes t co  ro b ić .

R uszam y do p o b lis k ie g o  Z a k ła d u  
R o lnego  D o łg ie  na leżącego do 
K P G R  G a rd n o . N a p a g ó rk o w a ty m  
te re n ie  w id n ie ją  cze rw one  B iz o n y  
O k a z u je  s ię , że koszą p ie rw sze  ła ­
n y  ży ta . P o d je żd ża ją  do n ic h  t r a k ­
to r y  z p rz y c z e p a m i i  po  ic h  na ­
p e łn ie n iu  ru s z a ją  w  k ie ru n k u  za­
b u d o w a ń  g ospoda rczych .

— Jadą do nasze j su sza rn i — m ó w i 
k ie ro w n ik  g ospoda rs tw a  Tadeusz 
A d o n ia k . — Ż y to  je s t za m o k re  b y  
je  k ie ro w a ć  do  P Z Z .

P y ta m y  o  d o tychczasow e  z b io ry .
— S k o s iliś m y  ju ż  w szys te k  rze­

p a k  z 72 'h a , p lo n y  32 q. Ju ż  w  
ub . ty g o d n iu  z e b ra liś m y  ję czm ie ń  
o z im y . Z  90 ha o trz y m a liś m y  ś re d ­
n ią  38 q. S p o d z ie w a liś m y  s ię  n ie ­
co  w ię k s z y c h  p lo n ó w , g o sp o d a ru ­
je m y  je d n a k , d o d a je  ja k b y  d la  
u s p ra w ie d liw ie n ia , na m a rn e j g le­
b ie . D la te g o  ja k o  p ie rw s i zaczę­
liś m y  z b ió r  ży ta . P ią ta  k la sa  g ru n ­
tu  n ie  po zw a la  na lepsze z b io ry . 
R zepak i  ję c z m ie ń  d o s ta rc z y liś m y  
ju ż  do  P Z Z , a 100 t .  do rodnego  
rze p a ku  z o s ta w iliś m y  na  s iew .

— J u tro  ju ż  ro zp o czyn a m y  p ie rw ­
sze s ie w y  rze p a ku . P la n u je m y  za­
siać o k . 150 ha. a le  na ra z ie  prace  
o p ó ź n ia ją  się, g d y ż  na p o lu  s to i 
Jeszcze zboże. T a k  w ię c  ju ż  na  
p o c z ą tk u  ż n iw  p ra ce  p o ło w ę  na ­
k ła d a ją  się na s ieb ie . Im  d a le j ty m  
będzie  t r u d n ie j tw ie rd z i T . A d o n ia k .

P y ta m y  o tru d n o ś c i, n ie d o s ta t­
k i  sp rzę tu , za o p a trze n ie , p racę  
m ie jsco w e g o  sk le p u  GS.

— W  ty m  ro k u  je s t dużo  le p ie j 
ze sp rzę tem  ro ln ic z y m , jes teśm y 
p ra w ie  sa m o w y s ta rc z a ln i w  ty m  
w zg lę d z ie . O s ta tn io  d o s ta liś m y  do ­
b rą  m aszynę do sa m o z b ija n ia  s ło­
m y . a części z a m ie n n y c h  do  B i­
zonów  m a m y  w y s ta rc z a ją c ą  ilo ść . 
P om agam y n a w e t s ą s ia d o w i z po ­
b lis k ie g o  S ob iem yś la .

G o rz e j Jest z z a o p a trze n ie m  n a ­
szego za k ła d o w e g o  sk le p u . B ra k u ­
je  w ę d lin , ko n s e rw , w y ro b ó w  g a r­
m a ż e ry jn y c h , p rz e tw o ró w  ry b n y c h , 
a n a w e t se rów  — d o d a ją  p ra c o w n i­
ce z ks ięgow ośc i.

— M u s im y  po te  p ro d u k ty  je ź ­
dz ić  do G ry f in a .  T o  k a w a ł d ro g i 
15 k m . GS w ty m  ro k u  s ię  n ie  
sp isa ł.

N ie  m ie liś m y  o k a z ji s p ra w d ze n ia  
za o p a trze n ia , g d yż  sk le p  b y ł za­
m k n ię ty  (godz. o tw a rc ia  9—11 >
15—19), a le  w ie rz y ć  trzeba  p ra ­
c o w n ik o m  g o sp oda rs tw a , g d yż  w  
p o b lis k im  B o rz y m iu  na p ó łk a c h  
d o s trz e g liś m y  t y lk o  ser, pa rę  k o n ­
se rw  ry b n y c h  i  n ic  poza ty m .  N a ­
w e t p ie czyw a  n ie  b y ło . W  d rodze  
p o w ro tn e j w  P n ie w a ch  t y lk o  
p rzez szyby  w y s ta w o w e  m ożna b y ­
ło  dos trze c  n ie z łe  z a o p a trze n ie  w  
s k le p ie  a r ty k u łó w  gosp o d a rs tw a  
ro ln e g o . P la c ó w k a  o tw a r ta  je s t w  
godz. 8—1«. A  co będz ie  ja k  r o l­
n ik o w i z ła m ie  s ię  kosa  lu b  le ­
m iesz po 17? P y ta n ie  to  k ie r u je ­
m y  do k ie ro w n ic tw a  g ry f iń s k ie g o  
GS. Epa.

Przed pierwszym dzwonkiem

Budowlani spieszą się
B U D O W L A N I d o k ła d a ją  s ta ra ń , 

a b y  w  Jak n a jw ię k s z e j l ic z b ie  
szkó ł za dźw ięcza ł p ie rw s z y  dzw o ­
n e k  le k c y jn y .  P la n  te g o ro czn y  o- 
p ie w a  na b u d o w ę  226 szkó ł, g łó w ­
n ie  p o d s ta w o w y c h , 120 p rze d szko ­
l i .  D ochodzą  do tego in te rn a ty ,  
w a rs z ta ty  szko ln e , s to łó w k i,  św ie ­
t l ic e ,  b ib l io te k i,  m ie s z k a n ia  d la  
n a u c z y c ie li na w s i. W  k a ż d y m  w o ­
je w ó d z tw ie  p o w s ta ją  no w e  o b ie k ­
ty .  T e m p o  b u d o w y  je s t je d n a k  
n ie ró w n o m ie rn e , ró w n ie ż  zakres 
p rzeds ięw z ięć , je s t z ró ż n ic ó w a n y .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
M /s „L ip s k  n . B ie b rzą ”  

S zw e c ji.
m /s „C h rz a n ó w ”  z D a n ii,  
m /s .K u tn o  11”  z R FN , 
m /s „S u w a łk i”  z R FN .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
N ie  p rz e w id u je  się.
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Kolejne 
starcia z policją

W  W. B R Y T A N II  doszło  do k o ­
le jn y c h  s ta rć  p o l ic j i  ze s t r a jk u ją ­
c y m i g ó rn ik a m i,  g d y  p ik ie ty  s t ra j 
k o w e  z a b lo k o w a ły  dostęp  do p ię ­
c iu  ko p a lń . P o lic ja  poda ła , że- w e 
w to re k  p rzed  p o łu d n ie m  aresz to ­
w a n o  12 g ó rn ik ó w .

Od p o ło w y  m arca  b r., t j .  od po­
c z ą tk u  k o n f l ik tu ,  za trz y m a n o  ogó­
łe m  ponad 5200 g ó rn ik ó w

D o s ta rć  w to rk o w y c h  doszło  w  
re jo n ie  D e rb y s h ire . w  ś ro d k o w e j 
A n g li i  i  w  F ife  w  S z k o c ji,  do po ­
d o b n ych  za jść doszło  w  trze ch  k o ­
p a ln ia c h  w  re jo n ie  Y o rk s h ire , w  
p ó łn o c n e i A n g lii.

W/ncuicRO ataki 
Ictriciena tankowce

PO M IE S IĘ C Z N E J  „C iszy”  lo tn ic ­
tw o  ir a c k ie  w z n o w iło  a ta k i na ta n  
ko w e e  p łyn ą ce  do p o r tó w  i r a ń ­
s k ich . L o n d y ń s k ie  to w a rz y s tw o  ase 
k u ra c y jn e  L lo y d a  p o in fo rm o w a ło  
w ę  w to re k , iż  l ib e r y js k i  ta n k o w ie c  
„F r ie n d s h ip  1”  o w y p o rn o ś c i 123 
ty s . to n  zos ta ł t r a f io n y  p o c is k ie m  
lo tn ic z y m  w  o ko lic a c h  w y s p y  
C harg , na k tó r e j  z n a jd u je  s ię  n a j­
w ię k s z y  ir a ń s k i p o r t  n a fto w y .

Powodzie 
na Syberii

M O S K W A  P A P . U le w n e  deszcze, 
k tó re  w  d ru g ie j p o ło w ie  lip e a  
p rze sz ły  nad  g ó ra m i S a ja n  (p o łu d ­
n io w a  S yb e ria ) ro z to p i ły  ś n ie g i za 
le g a ją ce  W gó ra ch  i  s p ra w iły ,  że 
o g ro m n e  m asy w o d y  s p ły n ę ły  w  
d o l in y  za le w a ją c  w ie le  re jo n ó w  w  
o b w o d z ie  i r k u c k im .  J a k  p o in fo r ­
m o w a ła  „K o m s o m o ls k a  P ra w d a ”  
p o z io m  w o d y  w  n ie w ie lk ie j rzece 
I ja  w  o k o lic a c h  m ia s ta  T u łu n  pod 
n ió s ł s ię  o 11 m e tró w  34 c e n ty ­
m e try .  Z d a n ie m  h y d ro lo g ó w  ta k  
w ie lk i  p rz y b ó r  w ó d  m oże zd a rzyć  
s ię  ra z  na ty s ią c  la t .

Z a to p io n e  z p s ta ły  d o m y  m ie szka ł 
ne, s zko ły , szp ita le , za lane  s e tk i 
k ilo m e tró w  l in i i  w ys o k ie g o  n a p ię ­
c ia , d ró g  o ra z  d z ie s ią tk i m os tów . 
W  T u łu n ie  zn iszczen iu  u le g ło  w ie ­
le  d o m ó w , za ta rasow ane  zo s ta ły  
u lice . W  n iż e j p o ło ż o n e j części 
m ia s ta  zn iszczen ia  są ba rd zo  d u ­
że. O f ia r  w  lu d z ia c h  je d n a k  n ie  
b y ło .

Japonia

Zwiększona aktywność 
sejsmiczna

T O K IO  P A P . D z is ia j trz e c i 
d z ie ń  jz rzędu , n o tu je  s ię  z w ię k ­
szono ' a k ty w n o ś ć  se jsm iczną  w  
p o łu d n io w y c h  re jo n a c h  J a p o n ii.  Od 
p o n ie d z ia łk u  w  p re fe k tu rz e  N aga­
s a k i za n o to w a n o  p o nad  280 w s trz ą ­
sów  p o d z ie m n ych , z k tó ry c h  w ie le  
m ia ło  m oc 3—5 s to p n i w  s ie d m io - 
s to p n io w e j s k a li ja p o ń s k ie j.  Są 
ra n n i.  Z n iszcze n iu  u le g ło  w ie le  
dom ów .

O nudystach w Monachium i Grecji

Problem jest 
czy go nie ma?

BONN, A T E N Y  PAP. W  Europie od k ilk u  d n i praw dziw e 
la to  i już prasa pasjonuje się sprawą nudystów , k tó rzy  na­
zyw a ją  teraz siebie na tu rys tam i. Pęd ¿o opa lania się w  cało­
ści zm usił ju ż  po lic ję  zachodnionicm iccką do w ym ierzen ia 
ok. stu g rzyw ien  100- i 200-m arkowych naturystom , którzy 
zaczęli się opalać w  M onachium  poza wyznaczonym i strefa 
m i.
PR ZED k i lk u  la ty  w  w ie lk im  

pa rku  m onach ijsk im , tzw . O gro­
dzie A n g ie lsk im  p o ja w iło  się 
z jaw isko  nudystów  i z każdym  
rok iem  przyb ie ra ło  na sile. W 
1981 roku  władze m ie jsk ie  u- 
s tą p ily  .n ie  chcąc trzym ać w 
pa rku  całych kom pan ii p o lic y j 
nych, w yznaczyły obszary, 
gdzie na tu ryśc i mogą się w y ­
legiw ać i wygrzew ać. Przez 
trz y  la ta  n ie  by ło  problem u. 
W  tym  ro ku  jednak na tu ryśc i 
n a jw y ra źn ie j zapragnęli za­
w ładnąć całym  park ie m  i zno­
w u trzeba by ło  sięgnąć do 
g rzyw ien.

Przed problem em  co zrobić 
z na tu rys ta m i stanął i rząd 

reck i. W tym  p rzypadku roz­
chodzi się rów n ież  o ważny a- 
spekt finansow y. La tem  G re­
cję odwiedza ok. 5 m in  tu ry ­
stów, w  tym  pew ien —  rosną­
cy — procent na tu rys tów , a 
dla na tu rys tów  na plażach 
greckich  nie ma m iejsca. Po­
w sta je  w ięc obawa, że część 
tu rys tó w  w yb ierze plaże w  in ­
nych kra jach , gdzie na tu ryśc i 
m ają  się lep ie j, na p rzyk ład  w  
R u m un ii.

W ładze greckie przeprowadzi 
ły  co praw da w  zeszłym roku 
w parlam encie ustawę zezwa­
la jącą na o tw ie ra n ie  p laż dla 
nudystów , jednakże zgodę w 
każdym  ko n kre tn ym  przypadku 
uzależniły od w ładz m iejsco­
wych. O czekiwano, że ju ż  tego 
ro ku  na tu ryśc i będą m og li za­
żywać słonecznych ką p ie li na 
z iem i g reck ie j. O kazało się jed 
nak, że to n iem ożliw e. Sekre­
ta rz  genera lny urzędu tu rys ty ­
k i,  N ikos Skułaś zapowiedział, 
że dopiero w  przysz łym  roku 
powstaną plaże dla nudystów  
na wyspach M ikonos, Andros i 
Skiros.

W  uzasadnieniu pow iedzia ł: 
„n ie  spieszmy się, bow iem  chce 
m y, aby ośrodki nudyzm u dzia 
la ły  ja k  n a jle p ie j i n ie  w yw o­
ły w a ły  ’ p roblem ów . Nudyści 
w zb u rzy li w ie lu  lu d z i w  prze­
szłości. Chcemy m ieć pewność, 
że nie będą szokować miesz­
kańców obszarów, k tó re  ich 
p rzy jm ą ” .

P arlam ent p rzy jm u ją c  usta­
wę zezwalającą na plaże dla 
nudystów  zaznaczył, że z ja w i­
sko to n ie może być „zam a­
chem na dobre obyczaje” .

Igrzyska Olimpijskie

Siatkarki ChRl
pokonały USA

CHOC 1 w  jedenastym  dniu 
Ig rzysk  O lim p ijs k ic h  w  Los 
Angeles toczyła się ry w a liz a ­
cja w  15 dyscyplinach sportu 
rozdano jednak ty lk o  sześć 
kom p le tów  m edali. Dzień prze­
rw y  m ie li przedstaw icie le le k ­
k ie j a tle ty k i, dlatego „p rz y ­
b la d ł nieco blask zm agań o 
najwyższe tro fea”  — ja k  n a p i­
sała am erykańska agencja pra­
sowa AP . N a jw iększym  za in te­
resowaniem  cieszyły się f in a ło ­
we mecze w  dwóch dyscyp li­
nach zespołowych — sia tków - 

3 i koszykówce kobiet.
W C ZE Ś N IE J je d n a k  m eda le  p rz y ­

znano n a jle p s z y m  d ru ż y n o m  je ź ­
d z ie c k im  w  k o n k u rs ie  sko kó w  
przez p rzeszkody, w  podnoszen iu  
c ię ża ró w  (w aga  110 kg), w  ju d o  (w . 
78 k g ) o ra z  w  d ru ż y n o w y m  tu rn ie ­
ju  f lo re c is te k .

P o n a d to  w y s tę p o w a li m . in .  ta k ­
że k a ja k a rz e  na dys ta n s ie  1000 m. 
bokse rzy , k tó rz y  ro zp o czę li w a lk i 
ć w ie rć f in a ło w e , za paśn icy  w  s t. 
w o ln y m . O d b y ły  s ię  p rze d o s ta tn ie  
w y ś c ig i w  że g la rs tw ie , a w  k o ń ­
cow ą fazę  w k ra c z a ją  m . in .  tu r ­
n ie je  w  p iłc e  rę czn e j, h o k e ju  na 
tra w ie , p iłc e  w o d n e j.

Z ło ty  m e d a l w  d ru ż y n o w y m  k o n  
k u rs ie  sk o k ó w  przez p rzeszkody  
z d o b y li je źd źcy  U S A . w  staw ce 14 
zespo łów  z w y c ię ż y li A m e ry k a n ie  w  
sk ła d z ie  M e la n ie  » S m ith . Joe F a r-  
g is L e s lię  B u r r  i  C om rad  H o m fe ld  
u z y s k a li w  d w ó ch  p rze jazdach  za­
le d w ie  12 p k t .  k a rn y c h  i  w y p rz e ­
d z i l i  d ru g a  w  k o n k u rs ie  e k ip ę  W. 
B r y ta n i i  o  24,75 p k t .  o ra z  trze c ią
-  d ru ż y n ę  R FN  o  27,25. O  ile  
spraw a z w yc ię s tw a  b y ła  w  zasadaie 
przesądzona ju ż  po p ie rw szym  prze  
eździe  (16 p k t .  p rz e w a g i U S A  nad 

R FN ), o ty le  o  k o le jn e  m ie jsca  
w a lk a  b y ła  bardzo  zac ię ta . B lis k o  
s reb rnego  m e d a lu  b y ła  e k ip a  R FN . 
n a jąca  je d n a k  po p ie rw s z e j p ró h i*  
;y ik o  1,25 p k t .  .p rzew ag i nad  H isz ­
pan ią  o raz  po 2,5 p k t .  — n ad  
S zw a jca rią . K a n a d ą  i  W. B ry ta n ią .

O sta teczn ie  na p o d iu m  s ta n ę ły  ©- 
p rócz USA — jeszcze W . B ry ta ­
n ia  i  R F N . a le  m ie d z y  d ru g im  a 
p ią ty m  zespołem  b y ło  z a le d w ie  4.25 
>kt. ró ż n ic y .

adnem u z c ię ża ro w có w  n ie  u d a ­
ło  się poko n a ć  d o tą d  b a r ie ry  400 
k g  w  d w u b o ju . N ie  u c z y n ił tego 
eż żaden z p rz e d s ta w ic ie li dz ie ­

w ią te j (p rz e d o s ta tn ie j)  k a te g o r ii 
w a g o w e j — do 100 k g . Z ło ty  m e­
dal w y w a lc z y ł 24 -le tn i W łoch  N o r- 
b e rto  O b e rb u rg e r — 390 kg . będąc 
n a jle p s z y m  w  o bu  b o ja c h : w  rw a ­
n iu  175 k g  i  p o d rzu c ie  215 kg . 
D ru g i b y ł R u m u n  S te fa n  T asnad i
— 380 kg . a t rz e c i A m e ry k a n in  
G u y  C a r lto n  377,5 k g . Z ło ty  m e d a l 
O berb u rg e ra  je s t  p ie rw s z y m  o lim -  
>i1skim  tr iu m fe m  s z ta n g is ty  w ło ­
sk iego  od  1924 r .  O siągn ięc ia  sztan 
g is tów  te j k a te g o r ii są je d n a k  da le  
k ie  od po z io m u  c z o łó w k i ś w ia to ­
w e j. R e ko rd  św ia ta  w  d w u b o ju  
na leży  do W iaczes ław a K ło k o w a  
z ZSRR i  w y n o s i 440 k g .

T u rn ie j k o s z y k a re k  z a k o ń c z y ł się 
zgodn ie  z p rz e w id y w a n ia m i. Z ło ­
ty  m e d a l z d o b y ły  A m e ry k a n k i,  po 
k o n u ją c  zd e cyd o w a n ie  w  f in a le  ze 
soó ł K o re i P łd . 85:55. Jest to  p ie r­
w szy z ło ty  m e d a l d la  że ń s k ie j e - 
k ip y  U S A . w  p o p rze d n ich  dw ó ch  
o lim p ia d a c h , gdz ie  ro z g ry w a n o  tu r  
n ie j koszyka rek,, t r iu m fo w a ły  re ­
p re z e n ta n tk i ZSRR.

D o m eczu  o  b rą z o w y  m e d a l s ta ­
n ę ły  też d ru ż y n y  re p re z e n tu ją c e  
k o n ty n e n t a m e ry k a ń s k i — K anada  
i  a z ja ty c k i — C hR L . T y m  razem  
lepsze o k a z a ły  s ię  k o s z y k a rk i 
C hR L. w y g ry w a ją c  63:57 1 zdoby­
w a ją c  b rą z o w y  m eda l.

N iespodz iankę  n a to m ia s t zanoto­
w ano w  f in a le  tu r n ie ju  ju d o k ó w . 
w ażących  n ie  w ie c e j n iż  78 k g . 
’F a w o ry z o w a n y  N e il A dam m s z W . 
B ry ta n i i  d o ta r ł co  p ra w d a  do f i ­
n a łu , a le  p rz e g ra ł w  n im  z re p re ­
z e n ta n te m  R F N  F ra n k ie m  W ieneke  
orzez ip p o n . Poza p o d iu m  z n a la z ł 
s ię  re p re z e n ta n t J a p o n ii H iro m its u  
T akano , k tó r y  w  p o je d y n k u  ..o s ta t 
n ie j szansy” , a jego  s ta w ką  b y ł 
b rą z o w y  m eda l, p rz e g ra ł z R um u­
nem  M irc e ą  F ra tic ą . D ru g i b rązo ­
w y  m e d a l w y w a lc z y ł F ra n cu z  M i­
ch e l N o w a k . T a k  w ię c . ty m  ra ­
zem w  o d ró ż n ie n iu  od  poprzed­
n ic h  k a te g o r ii.  Iu d o c y  E u ro p y  w y ­
ka z a li swą w yższość n a d  rep rezen ­
ta n ta m i A z ji.

Z ło ty  m e d a l w  tu r n ie ju  d r u i * -  
n o w y m  flo re c is te k  w y w a lc z y ła  
R FN . p o k o n u ją c  w  f in a le  R iim u a iz  
9:5. a b rąz  p rz y p a d ł F ra n c j i  z a  
z w y c ię s tw ie  nad W ło ch a m i 9:1.

N a jp ó ź n ie j (w  godz inach  p o ra n ­
n y c h  po lsk ie g o  czasu) za kończy ! 
f in a ło w y  m ecz s ia tk a re k . M im o  M  
gospodarze z a w ie d li się 
d ru ż y n y  a m e ry k a ń s k ie j.
m ecz d o s ta rc z y ł w ie lu  w ____.
p re z e n ta n tk i C h R L  p o k o n a ły  U S A  
3:0 (16:14. 15:31, 15:9). a le  od  w y n i­
k u  b a rd z ie j in te re s u ją c a  b y ła  MCB 
zw yc ię ż c z y ń . Z a p re z e n to w a ły  s ia t­
k ó w k ą  n a  ba rd zo  w y s o k im  p o d a *  
m ie . im p o n u ją c  ś w ie tn y m  w yszko ­
le n ie m  te c h n ic z n y m , sko czn o śd ą  I  
z w in n o śc ią .

s ie n n a  

w ra ż e ń . R a -

Zestrzelono 
samolot iracki?

B A G D A D , T E H E R A N  P A P . I r a c ­
k a  agencja  IN A  p o in fo rm o w a ła , fta 
w o js k a  I r a n u  z a a ta k o w a ły  w e  w to  
re k  p o zyc je  i  z g ru p o w a n ia  w o js k  
ira ń s k ic h  na  w sch ó d  o d  Basry» 
Tym czasem  ra d io  te h e ra ń s k ie  pa» 
d a ło . że w e  w to re k  ra n o  n a d  p o ­
łu d n io w y m  s e k to re m  f r o n tu  *e -  
s trze lo n o  sa m o lo t i r a c k i .  R ze czn ik  
w o js k o w y  w  B agdadzie  z a p rze czy ł 
d o n ie s ie n io m  ira ń s k im  na te n  te ­
m a t.

Australia zwiększa 
eksport pszenicy

Co mi pan radzi, prokuratorze?
(Dokończenie ze str. I )

cze, chu ligan i, złodzieje w  za­
kładach pracy...

A le  ju ż  w  p ierw szych dniach 
d zw o n ili także ludz ie  zaintere­
sow ani darow aniem  ka ry  za 
przestępstwa n a tu ry  po litycz­
nej...

—  CZY kolportaż, zaznaczam 
że bezpłatny, u lo tek an typar- 
ty jn y c h  i obrażających m ilic ję , 
na terenie zakładu pracy, jest 
przestępstwem ? Zaznaczam, że 
zajm ow ałem  się tą  dz ia ła lno­
ścią ty lk o  przez trz y  d n i i 
przez nikogo nie naciskany, do 
b row o ln ie  je j  zaniechałem...

N ie  wszyscy zainteresowani 
am nestią zrozum ie li teks t po­
szczególnych przepisów...

—  Co to  znaczy: „ is to tn e  o- 
koliczności czynu”  w  odniesie­
n iu  do przestępstw z pobudek 
po litycznych? Czy m usia łbym  
u ja w n ić  poza swoim , nazw iska 
osób, z k tó ry m i s tyka łem  się 
w  m o je j działalności? Czy m u 
s ia łbym  oddać pieniądze, ja k ie  
zebrałem w  fo rm ie  składek na 
s tru k tu ry  podziemne?

D yżu rn i c ie rp liw ie  w y jaśn ia ­
ją , że am nestia daje szansę

w szystk im  bez w y ją tk u  oso­
bom, k tó re  z pobudek p o litycz ­
nych naruszyły porządek p raw  
ny. W stosunku do osób, k tó re  
pop e łn iły  nie przestępstwa, ale 
w ykroczen ia , będzie m ieć za­
stosowanie nie ty lk o  amnestia, 
czy li daro\vanie ka ry , lecz na­
w e t abo lic ja . Osoby u ja w n ia ją ­
ce się, po złożeniu oświadcze­
n ia  o zaniechaniu przestępczej 
działa lności i  u ja w n ie n iu  ro ­
dza ju  czynu, nie poniosą żad­
ne j odpowiedzia lności.

Zdaniem  p ro ku ra tu ry , tak ie  
anonim owe rozm ow y m ają  isto 
tne znaczenie dla określenia 
tzw . „c iem ne j liczb y ”  poszcze­
gó lnych ka te g o rii przestępstw. 
Rozm ów na tem at działalności 
po lityczne j, zabron ione j przez 
praw o, by ło  n iew ie le  i  ty lk o  w  
p ierw szych dniach w  p ro p o rc ji 
n ie  w iększej n iż  1:10. N iezależ­
n ie od liczby  fak tycznych  u ja w  
n ień  osób, k tó re  dopuściły się 
tych  przestępstw , ilość rozm ów 
daje obraz ska li społecznej z ja  
w iska...

—  J A  dzwonię w  spraw ie o- 
debran ia p raw a jazdy na sku­
tek prowadzenia samochodu w  
stanie n ie trzeźw ym . Czy, je ś li

założona została sprawa, ale je 
szcze się nie odbyła, to m i to 
praw o jazdy  muszą oddać?

I  W  T Y M  przypadku  w ie le 
można się dowiedzieć o „c iem ­
ne j liczb ie ” . Te le fonów  do ty­
czących dobrodzie jstw a aktu  
ła sk i d la p ija n ych  za k ie ro w ­
nicą by ło  bardzo dużo. I  cho­
ciaż każdego dnia te le fon dzwo 
n i coraz rzadzie j, n iezm iennie 
py tań  w  te j spraw ie jest n a j­
w ięce j. Zw ażywszy, że i  ta k  z 
osób jeżdżących „p o  p ijane m u”  
ty lk o  n ie licznym  odbierane jest 
p raw o jazdy  w  m omencie p rzy ­
łapan ia  na gorącym  uczynku, 
n ie trudn o  sobie w yobraz ić , ja k  
sprawa w yg ląda napraw dę. W 
tym  jednym  m ie jscu p o ja w ia ją  
się w ą tp liw ośc i co do zasadno­
ści am nestii w  te j ka te g o rii 
spraw...

W  rozm owach p rz e w ija ją  się 
też sm utne sprawcy, k tó rych  
rozw iązanie nastręcza sporo 
trudności...

—  CZY jeże li spowodowałem  
n iedobór w  pow ierzonym  m i 
m ien iu  państw ow ym , rzędu pó ł 
to ra  m ilio n a  zło tych, a teraz 
szczerze wyznam , będę m ógł 
skorzystać z am nestii?

P R Z Y Z N A N IE  się do w in y  i  
u jaw n ien ie  is to tnych  oko liczno­
ści przestępstwa zawsze stano­
w i okoliczność łagodzącą, i  sąd 
z mocy p raw a m usi to  brać 
pod uwagę p rzy fe ro w an iu  w y ­
roku. A le  ustawa am nestyjna 
wyłącza spod p raw a ła sk i cały 
szereg najcięższych prze­
stępstw. I  o tym  cz łow iekow i, 
k tó ry  się zgłasza po poradę, 
trzeba o tw arc ie  powiedzieć. N ie 
w o lno wprowadzać go w  błąd.

Równocześnie jednak trzeba 
m u uśw iadom ić, że organy ści­
gania n ie zaw ies iły  sw o je j dzia 
ła lności i  w  momencie w y k ry ­
cia przestępstwa, na a k t eks 
p ia c ji i  łagodność sądu będzie 
ju ż  za późno.

P roku ra to rsk ie  te le fony po­
m ocy p raw n e j dzwonią coraz 
rzadzie j. Każdego dnia o tw ie ra ­
ją  się b ram y zakładów  k a r­
nych, i  to jest w łaśnie g łów ­
na zachęta dla tych w szystkich , 
k tó rzy  się wahają , a n ie  chcą 
t ra f ić  za ia -a tk i. t

A le  na to, żeby sp ra w ie d li­
w ie  ocenić s k u tk i ogłoszenia 
am nestii, potrzeba jeszcze tro ­
chę czasu.

Janusz A T L A S

L O N D Y N  P A P . A u s tra lia  zw łę fc -
sza e k s p o rt p sze n icy . Je s t to  m oż­
l iw e  d z ię k i zńaczn ie  le p szym  z b io ­
ro m  a n iż e li r o k  te m u . J a k  In fo r ­
m u je  a u s tra li js k a  ra d a  pszen iczna , 
w  lip c u  w y e k s p o rto w a n o  1,38 m in  
to n , w  c z e rw c u  1,40 m in  to n  w  
p o ró w n a n iu  z m ies ięczną  k w o tą  
w ynoszącą  p rz e d  ro k ie m  z a le d w ie  
360 ty s . n a jw ię c e j zboża e k s p o r tu ­
je  A u s tra lia  d o  Ira n u .

Ryzyko zawodu
W IE D E Ń  P A P . Je d e n  s  w ła m y ­

w a czy , k tó re g o  n a z w is k a  n ie  u ja w  
n io n o , p o s ta n o w ił o b ra b o w a ć  s e jf 
z n a jd u ją c y  s ię  w  g m a ch u  a d m in i­
s t ra c j i  w ie lk ic h  k a m ie n io ło m ó w , w  
p o b liż u  G ra zu , w  A u s t r i i .

S e jf,  gdz ie  p o w in n a  zn a jd o w a ć  
się spo ra  s u m ka  na w y p ła tę  m ie ­
s ięcznych  z a ro b k ó w , p o s ta n o w i! 
s fo rso w a ć  p rz y  p o m o cy  p a ln ik a  ga 
zow ego. „P ra c a ”  p ra w ie  do  k o ń ­
ca p rze b ie g a ła  p o m y ś ln ie . N ie s te ­
ty .  w  o s ta tn im  m om e n c ie  ro z le g ­
ła  s ię  po tężna d e to n a c ja . W  kas ie  
b o w ie m  z n a jd o w a ło  s ię  1500 lasek  
d y n a m itu ...

Krokodyl
pożarł chłopca

W A S Z Y N G T O N  P A P . Jedenasto ­
le tn i ch ło p ie c  podczas p ły w a n ia  w  
rzecze S a in te  U c ie , na F lo ry d z ie , 
z o s ta ł p o ż a rty  p rzez c z te ro m e tro ­
w e g o  k ro k o d y la .

Z a a la rm o w a n a  p o lic ja  z a b iła  k ro  
k o d y la , a le  d z iecka  n łe  zdo łano  
ju ż  u ra to w a ć .

Je s t to  6 p rz y p a d e k  poża rc ia  
cz ło w ie k a  p rzez k ro k o d y la  n a  F lo ­
ry d z ie  od 1957 ro k u . R oczn ie  o d  
p ię c iu  do  sześciu  osób zos ta je  z ra ­
n io n y c h  p rzez te  z w ie rzę ta ,
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S a m o rz ą d  w  re fo rm ie

¡ S p o jr z e n ie  z  d o i«
JE ŚLI zasięgnąć zdania tych , k tó rzy  uzb ro je n i w  ustawę 

z 25 wrześn ia  1981 ro ku  wcie lać m a ją  w  życie idee sam orząd­
ności w  zakładach pracy, wówczas trzeba być p rzygo tow a­
n ym  na za rzu t b ra ku  spójności w e w nętrzne j, ja k a  pow inna 
zachodzić m iędzy trzem a „S ” , s tanow iącym i fundam ent doko­
n yw anych  zm ian. A  w  ślad za tym , na zarzut b ra ku  konsek­
w e n c ji czynn ików  s te ru jących  gospodarką i  w drażan iem  re ­
fo rm y  w  w a run kach  ciągłego m ody fikow an ia  je j  zasad.

ÓW  B R A K  konsekw encji w y ­
raża się — zdaniem  n ie k tó rych  
działaczy samorządu — przede 
w szys tk im  w  zupełnie dow o l­
nym , uznan iow ym  try b ie  „o d ­
w ieszania”  n a jb a rd z ie j is to tnych 
m echanizm ów ekonom icznych 
re fo rm y  w  odn iesieniu do 
p rzedsięb io rs tw  .n ieu m ie ję tn ie  
k ie row anych , prowadzących 
działalność niezgodną z ele­
m e n ta rn ym i n ieraz zasad.ąmi 
gospodarności. N a tom iast prżed- 
s ięb iors tw a k tó re  w  sposób rze­
te ln y  podeszły do li te ry  i  du­
cha założeń re fo rm y , od p ie rw ­
szych d n i je j w drażan ia , k tó re  
podporządkow a ły się lo ja ln ie  
now ym  regu łom  g ry  w  dziedzi­
n ie  za trudn ien ia  i  p łac, znała­
b y  się obecnie —  ich  zdaniem 
-r* w  gorszej sy tuac ji. Dziś bo­
w ie m  każda m o d y fika c ja  do­
tychczasow ych usta leń w ew nę-

Legendarne Gopło
dewizowym eksporterem

LE G E N D A R N E  jez ioro  Gopło 
związane z p rapoczą tkam i pań­
stwa polskiego współcześnie 
uczestniczy w  k ra jo w y m  życiu 
gospodarczym. W ody jez iora  do 
starczają... sporo dewiz.

O d w ie lu  la t  p rzedm iotem  
opłacalnego ekspo rtu  są w y ła ­
w iane  z Gopła węgorze t ra f ia ­
jące na zachodnie r y n k i.

N a przybrzeżnych wodach 
Gopła co ro ku  odbyw a się „k o ­
szenie dew iz” . G ospodarstwo r y ­
backie  przystępu je  do trzc in o ­
w ych  żn iw . Nadgoplańska trz c i­
na jest poszukiwana przez za­
chodnich ko n trahen tów  jako 
m a te ria ł budow lany do ociepla­
n ia  wznoszonych budynków .

trznych  pociąga za sobą dodat­
kowe poważne obciążenia po­
datkow e oraz w ysokie  św iad­
czenia na FA Z.

W  konsekw encji uc ieka ją  z 
tych  przedsięb io rs tw  ludzie. Idą 
tam, gdzie można w ięce j zaro­
bić, pon iew aż wcześniej w y ­
śrubow ano wysoko płace. Za­
k ła dy  te  n ie w ie lk ie  też m ają  
m ożliw ości wygospodarow ania 
w iększych .środków na odczu­
w a lną  popraw ę sy tu a c ji swo ich 
załóg w  sferze świadczeń so­
c ja lnych . K ie d y  odp ow iedzia lny 
samorząd, pode jm ując decyzję 
w  spraw ie  podzia łu  wygospo­
darowanego zysku, s ta je wobec 
dy lem a tu , czy w ięce j środków  
przeznaczyć na niezbędną mo­
dern izację przestarzałego parku  
maszynowego i wprow adzan ie  
now ych techno log ii, czy też 
zyskać sobie poklask w śród za­
łogi, decydując się na przezna­
czenie w iększe j sum y na p re ­
m ie, wówczas z całą ostrością 
u ja w n ia  się rozbieżność m iędzy 
doraźnym i in teresam i lu d z i a 
dalekowzroczną, rac jon a lną  po­
lity k ą , nakazującą zadbać dziś 
o to, z czego będzie się jad ło 
chleb ju tro .

Zdaniem , n ie ty lk o  działaczy 
samorządu, ale i  św ia tłych  orga 
n iza to rów  p ro d u k c ji m echanizm  
ekonom iczny, je ś li ma być sku­
teczny, m usi dzia łać z całą kon­
sekw encją bez pozostaw iania 
fu r te k  dla różnego rodza ju  arna 
to ró w  ła tw ie jszego chleba. D la ­
tego też należało — uważają 
on i — zam iast p rzy ję te j p ra k ­
t y k i daw ania  s łabym  przedsię­
b io rs tw o m  dotac ji, pójść raczej 
na  p o lity k ę  przyznaw an ia  k re ­
d y tó w  w  opa rc iu  o zasady ban­
kow e, 5 zam iast in d y w id u a l­
nego stosowania u lg  w  obcią­

żeniach, zapewniać pre fe rencje  
typ u  zaopatrzeniowego, koope­
racyjnego, lokow ać zam ówie­
nia. S łowem  dawać szanse nie 
tym , k tó rzy  m a ją  k o rz y s tn ie j­
sze uk łady  i p o tra fią  drogą róż­
nych zabiegów w yta rgow ać dla 
siebie różne rodzaje u lg  czy do­
raźne j pomocy, lecz tym , k tó ­
rych  stać na w ykazan ie  się 
gospodarnością. N ik t  n ie- kw e ­
s tionu je  takiego staw ian ia  spra­
w y, ale droga od rozważań teo­
retycznych do dz ia łań  na g ru n ­
cie p rak tycznym  jest zw ykle  
trud na  i skom plikow ana.

W śród działaczy samorządu 
dość powszechna jest też op i­
nia, że nadal w ystępu je  w  za­
k ładach w ie le  n iepotrzebnych 
spięć i  zadrażnień w y n ik a ją ­
cych z n iezbyt precyzyjnego 
zsynchronizowania postanow ień 
ustaw y o zw iązkach zawodo­
w ych z ustaw am i o przedsię­
b iorstw ach państw ow ych i o sa 
morządzie załogi. Próba uregu­
low an ia  tych spraw  w  drodze 
w y jaśn ien ia  opracowanego przez 
sejm ową K o m is ję  ds. Samorzą­
du Pracowniczego Przedsię­
b io rs tw  i  by łą  K o m is ją  K o n ­
su ltacy jną ds. Zw iązków  Za­
wodowych p rzy  Radzie Pań­
stwa sy tuac ji n ie  w y ja śn iła  w  
pe łn i. Rzecz bow iem  nie w  
w y in te rp re to w a n iu , m n ie j lu b  
bardz ie j przekonyw ającym , e w i­
dentnych niespójności w ystę­
pu jących w  w ym ien ionych  ak­
tach praw nych, lecz w  niezbęd­
nych zm ianach poszczególnych 
sfo rm u łow ań n a tu ry  m erytorycz 
nej, w  oparciu o dotychczasowe 
doświadczenia i op in ie  lu dz i ma 
jących na co dzień do czynienia 
z ko n k re tn ym i sy tuac ja m i w  
zagładach

Obecnie, k iedy  zw iązk i i  sa­
m orząd wyszły z okresu dzia­
ła ń  o rgan iza torsk ich  i  coraz 
w szechstronn ie jtpode jm u ją  dzia­
ła lność, do k tó re j są z ra c ji 
swego charakteru  powołane, 
spraw a ta nab iera znam ion p i l­
ności w  dobrze po ję tym  in te re ­
sie społecznym.

K a ro l JA R E C K I

Wzdłuż i wszerz kraju

Jedziemy autostopem
M IN Ą Ł  pó łm etek autostopu 

— połowa w a ka c ji — a na t ra ­
sach p raw ie  12 tysięcy m łodzie­
ży. w tym  rów nież cudzozierp- 
cy z 11 k ra jó w  (nawet z dale­
k ie j A u s tra lii) .  Z lo t autostopo­
w iczów w T u ch o li ja k i odbył 
się 28 i 29 lipca  b r. zgrom adził 
p raw ie  400 uczestn ików  — ze 
w szystkich  s tron k ra ju  — re ­
prezentację szerokie j rzeszy 
autostopow iczów „k u rs u ją c e j”  
a k tu a ln ie  po Polsce.

M iasteczko zlotow e — b a rw ­
ne i rozśpiewane — było  zlo­
kalizow ane nad p ięknym  jez io ­
rem  Głęboczek, w  sercu Borów  
Tucholskich.

W iele konku rsów  k ra jo zn a w ­
czych, tu rystycznych , zręcznoś­
ciow ych m ia ło  powodzenie u 
autostopow iczów , k tó rzy  ró w ­
nież zdobyw a li odznakę „W  Bo­
ry  Tucho lsk ie ” .

S e jm ik  zgrom adził n a jlic zn ie j 
szą grupę autostopow iczów . Go­
rąca dyskusja nad dalszym i 
k ie ru n ka m i te j a tra k c y jn e j -fo r­
m y tu ry s ty k i i zwiedzania przez 
m łodzież naszego k ra ju  — p rzy­
n ios ła  w ie le  now ych propozycji 
i  pom ysłów : N ie zabrakło ró w ­
nież i  k r y ty k i — zwłaszcza pod 
adresem gestorów  schronisk i 
cam pingów  —  m. in . za droższe 
ceny na cam pingach za p ie rw ­

sze dn i pobytu  (czyżby „k a ­
ra ”  za zw iedzanie k ra ju  — prze­
cież autostopow icze to tu ryśc i nie 
siedzący w ygodnie na jednym  
m ie jscu przez np. 2 tygodnie).

A pe l do k ie row ców  samocho­
dow ych w ystosow ali rów nież 
autostopowicze, by wszyscy k ie ­
row cy b ra li kupony km  za 
przejazd gdyż, oprócz nagród 
k tó re  o trzym u ją  k ie row cy (bo­
ny  oszczędnościowe PKO  od  500 
zł do 15 tys ięcy zł) kupony te 
są „w iz y tó w k ą ”  autostopow icza 
(m łodzież dba o w łasną, dobrą 
opinię). Ponadto propozycja, by 
k ie row cy — obok corocznych 
nagród — m og li o trzym ać ta lo ­
ny na zakup benzyny, na p rzy ­
k ła d  za przew iezienie n a jw ię k ­
szej ilośc i m łodzieży (poprzez 
w ystąp ien ie  do GIGĘ).

D U ŻO  m ło d z ie ż y  — zw łaszcza stu  
d e n tó w  i  p ra c u ją c y c h  — ro zp o ­
czę ło  te ra z  w ę d ró w k ę  a u tos topem  
(na reszc ie  pogoda). W ie lu  ju ż  ją 
ko ń czy , p e łn i w ra ż e ń  i  p rzyg ó d .

N a jw ię c e j w  a u to s to p ie  m ło d z ie ­
ży. p o d ró ż u ją  ró w n ie ż  tu r y ś c i s ta r ­
si o ra z  e m e ry c i i  re n c iś c i, p ra w ie  
w s z y s tk ie  z a w o d y .

M o d n y  a u to s to p  ro d z in n y , m a ł­
żeńs tw a  i ro d ze ń s tw a , n p . m .in . ju ż  
są na tra s ie : s io s try  E w a  i  M a łg o ­
rz a ta  K a im  (do ros łe ) w ra z  z 14- 
.le tn im  b ra c is z k ie m  A n d rz e je m  — 
z W a rsza w y , A n n a  i  H e n ry k  Ra­
k o w s c y  — n a u czyc ie le  z K o s za lin a  
w ra z  z d w ie m a  có re c z k a m i: 9 - le tn ią  
K a s ia  i  5 - le tn ią  M ają-, i  w ie le , w ie ­
le  in n y c h .

W y p o w ie d ź  in ż y n ie ra  o b u d o w n ic tw ie

Me program a konieczność
N a jk ró c e j cze ka ją  d z ie w c z y n y  — 

tw ie rd z ą , że p o d ró ż u ją  a u to s to p e m  
sz y b c ie j n iż  p o c ią g ie m  p o sp ie ­
sznym . W  o b e cn ym  A u to s to p ie  84 
p ra w ie  40 p ro c . to  dz iew czę ta  
(w ię c e j n iż  w e  w s z y s tk ic h  p o p rze ­
d n ic h  a kc ja ch ).

K ie ro w c ó w  c h w a lą  a u to s to p o w i­
cze — zw łaszcza sam ochodów  oso­
b o w y c h  — co raz  m n ie j je s t o k re ­
ś leń  i n ie  m a p ra w ie  w o je w ó d z tw  
g dz ie  k ie ro w c y  „ n ie  b io rą ” .

N A  tem a t naszych p u b lika c ji; 
W ty m  o budow n ic tw ie , o trzy ­
m u je m y w ie le  lis tó w . Są w 
sw e j treśc i bardzo różne. N ie 
.wszystkie m ożem y jednak pu­
b liko w a ć  z uw ag i na ograniczo­
ne  m ożliw ości ła m ó w  naszej ga­
zety. Dziś ro b im y  jednak w y ­
ją te k  pon iew aż treść lis tu  inż. 
K a z im ie rza  C zerw ińskiego jest 
p rz y n a jm n ie j dyskusyjna w  od­
n ies ien iu  do m a te ria łu  opu b liko  
wanego na  tem at p ropozyc ji bu 
dow y p ro to typ u  dom ku z ko n ­
tenerów . L is t  ten  przytaczam y 
w  całości.
Szanow y Panie R edaktorze!

W  „ K u rie rze  Szczecińskim ” nr  
1055 (11 985) z dn. 23.05.84 r .  pyta  
P an: „C zy m ożna m ieszkać w  k o n ­
tenerach?” . M ożna, ty lk o  za Jakie 
grzechy? B y ł n aw et ta k i co m ie ­
szkał w  beczce. T y lk o  że on za 
czymś ag itow ał, p rzec iw  czemuś 
protestow ał a n ie  eksponował be­
czk i ja k o  rew e la c ji ateńskiego bu ­
dow n ic tw a  jednoosobowego.

Mogę p rzy jąć  m ieszkanie w ko n ­
tenerze m eta low ym  ja k o  protest 
p rzeciw ko  ind o len cji, bezw ładow i, 
b rako w i koncepcji tych  co z a jm u ­
ją  się budow aniem  i p ro je k to w a ­
n iem  m ieszkań ale n igdy ja k o  
perspektyw ę budow nictw a jednoro ­
dzinnego.

P rz y jm u ję  to  ze w stydem , gdyż 
sam jestem  budow lańcem  i w idocz­
n ie  n iezbyt e fe k ty w n ie  p racu jem y  
skoro muszą nas w yręczać budo­
w niczow ie kontenerów  i  okrętów .

W ylansow aliśm y kiedyś hasło 
„każda rodzina oddzielne m ieszka­
n ie ” . Rodzin p rzyb yw a w  z a w ro t­
n y m  tem pie  a m ieszkań n ie. Do 
tego stare m ieszkania niszczeją  
w sku tek  b ra k u  rem ontów . M ieszka

n ie  s ta ło  s ię  n a jb a rd z ie j p o s z u k i­
w a n y m  d o b re m . Czy w obec  tego 
w in n iś m y  to w a r  te n  w y tw a rz a ć  za 
w sze lką  cenę, g o n ić  za se n sa c ja m i 
i  łu d z ić  lu d z i z łu d n y m i n a d z ie ja m i?

N a  p e w n o  n ie . S p ra w a  je s t za 
p o w ażna , ja k  i  n ie  w o ln o  n a m  za­
d o w a la ć  się ty m  co m a m y  d z is ia j 
i  szukać  n o w y c h  ro z w ią z a ń . Czy 
m ożna ic h  s ię  spodziew ać w ie le?  
N ie , p o n ie w a ż  b u d o w n ic tw o  je s t 
w ła ś c iw ie  ta k ie  sam o od w ie k ó w . 
O p e ru je  ono  t r a d y c y jn y m  m a te r ia ­
łe m  ja k i  d a je  p rz y ro d a  i  z k tó r y m  
s ię  c z ło w ie k  z ż y ł. M ożna w y k o ­
n a w s tw o  zm ech a n izo w a ć , s p re fa b ry  
k o w a ć , p rzen ieść  z p la cu  b u d o w y  
do fa b ry k ,  a le  do te j  p o ry  m im o  
w p ro w a d z e n ia  w ie lu  m a te r ia łó w  
p ochodzen ia  chem icznego  og łasza­
n y c h  ja k o  c h w ilo w e  re w e la c je  je ­
d y n e  i  n a jle p sze  pod k a ż d y m  
w zg lę d e m  p o zos ta ją  w y ro b y  z g l i ­
n y  i  d re w n o . Te m a te r ia ły  w in n y  
s ta n o w ić  pod s ta w o w e  tw o rz y w o  b u ­
d o w y  d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h . 
M ożna  je  s tosow ać w y k o rz y s tu ją c  
w  p e łn i ic h  w ła ś c iw o ś c i fiz y c z n e . 
Z a s to so w a n ie  in n y c h  m a te r ia łó w  
p ro w a d z i do m a rn o tra w s tw a , n ie ­
ra c jo n a ln o ś c i, a w  w ie lu  w y p a d ­
k a c h  do s tw a rz a n ia  m im o  w o li  
s z k o d liw y c h  w a ru n k ó w  d la  lu d z i. 
Z  p rz y p a d k ie m  ta k im  m a m y  do 
c z y n ie n ia  w  w y p a d k u  m ie szka ń  w  
k o n te n e ra c h  m e ta lo w y c h . S ta li 
b ra k .  M u s i ona  b yć  w y k o rz y s ty ­
w ana  ra c jo n a ln ie  i  zg odn ie  ze 
s w o im i w y s o k im i w ła ś c iw o ś c ia m i 
w y trz y m a ło ś c io w y m i.  Są p rz y p a d ­
k i ,  że b u d u je m y  k o n te n e ro w e  po ­
m ieszczen ia  so c ja ln e  i  m ie szka ln e , 
a le  ja k o  tym cza so w e  zap lecza  b u ­
d o w y . Są to  o b ie k ty  p rze w o źn e , 
s k ła d a n e  i  ra m y  ze s ta l i  s p e łn ia ­
ją  ta m  o k re ś lo n e  za dan ie  k o n s t ru k  
c y jn e . W  bu d yn ku  jed n o ro d zin n ym  
o 2, et y  3 kondygnacjach  s ta l ja k o  
szkie le t bu d yn ku  Jest m a te ria łe m  
zm arn o traw io n ym , zbędnym . M o­
żna przecież budow ać ściany tych  
dom ków  z «egły, pustaków , beto-

nu  le k k ie g o  bez s z k ie le tu  i ś c i in ,  
te  sp e łn ia ją  zadan ie  n ie  ty lk o  kon  
s t ru k c y jn e  a le  rów n o cze śn ie  i  iz o ­
la c y jn e . W y tw a rz a ją  rów nocześn ie  
o d p o w ie d n i m ik ro k l im a t  w  m ieszka  
n iu , czego n ie  d a je  m e ta l a n i ża­
dne in n e  p ły ty  iz o la c y jn e , co do 
k tó ry c h  są jeszcze p rze k o n a n ia  o 
ic h  s z ko d liw o śc i d la  z d ro w ia . M a ­
te r ia ły  te  n ie  m a ją  jeszcze a te ­
s tó w  dopuszcza jących  je  do s toso­
w a n ia  w  pom ieszczen iach  m ie szka l­
n y c h . G łó w n ie  ch o d z i tu  o w e łnę  
m in e ra ln a , p o liu re ta n y . Co w obec 
tego  p ro p o n u ję , ja k  w y o b ra ż a m  
sobie ro z w ią z y w a n ie  p ro b le m u  b u ­
d o w y  m ieszkań?

N ic  now ego, a le  to  co r o b i l i  i  
ro b ią  na c a ły m  św iec ie .

M u s im y  ja k  n a jp rę d z e j, ju ż  od 
d z is ia j,  rozpocząć b u d o w ę  zak ła d ó w  
ce ra m ic z n y c h  p ro d u k u ją c y c h  w y ­
ro b y  ce ra m iczn e  różnego ro d z a ju , 
z a k ła d y  e le m e n tó w  śc ie n n ych  z 
b e to n u  le k k ie g o . M uszą to  b yć  za­
k ła d y  zm echan izow ane , żadne p ro ­
w iz o rk i.  bo się n ie  os tana  z b ra ­
k u  lu d z i do p ra c y . S u ro w ie c  m a ­
m y  i  te  za k ła d y  m uszą daw ać m a ­
sow ą p ro d u k c ję . C hodzi tu  p rz e ­
c ież o m ilio n y  a n ie  p o jedyncze  
k o n te n e ry . M u s im y  p a m ię ta ć , że 
w k ró tc e  do tychczasow e  fa b r y k i  do 
m ó w  zostaną w y e k s p lo a to w a n e , a 
c z y m  je  ch ce m y zastąp ić?

D rug ie  n iem nie j w ażne zagadnie­
n ie  to problem  jakości w yro b ó w  i 
w znoszonych budynków . Z b y t czę­
sto szerm ujem y hasłem , że n ie  jest 
ta k  źle  bo m am y w yk w a lifik o w a n e  
k a d ry . K w a lifik a c je  k a d ry  spraw ­
dzają  się w  pracy. A  cóż to za 
k w a lif ik a c je  skoro rob im y cegły co 
się rozsypują, dachów ki co c iekną  
i  po ro k u  trzeba Je w ym ien iać , a 
bud yn k i, k tó re  w in n y  służyć w ie lu  
poko len iom  trzeba po oddaniu  re ­
m ontow ać. Jak  chcem y, a  przecież  
m usim y rozw iązyw ać pro b lem  m ie ­
szkaniow y to wszyscy w y tw ó rey , 
ro b o tn icy  i in żyn ie ro w ie  muszą so­
bie uświadom ić, że w  dom , dom

każdego z nas, m u s im y  w b u d o w y ­
wać m a te r ia ły  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i, 
n ie  n iszczyć  ic h  n ie d b a łą  p racą , 
g u yż  in a c z e j n ie  będzie nam  p rz y ­
b yw a ć  m ie szka ń  a u b y w a ć .

P R Z Y P O M N IJM Y  na koniec, 
że pu b lika c ja  na łam ach naszej 
gazety, k tó ra  stała się im p u l­
sem do nap isania powyższego 
lis tu , do tyczyła  propozycji 
„U n ik o n u ” , k tó ry  na bazie je ­
dyn ie  m odelu kontenerowego 
p ragn ie  zbudować p ro to typ  
dom ku-m ieszkan ia  ty p u  M-3. 
N ie m a to n ic  wspólnego z 
uszczuplaniem  p ro d u k c ji kon te ­
nerów . In ic ja ty w a  ta powsta ła 
w y łączn ie  na sku tek b raku  
mieszlfeń w śród p racow n ików  
tego zakładu. Jeśli ta k i p ro to ­
ty p  dom ku przypadn ie  do gustu 
oczeku jącym  na m ieszkanie, za­
kłada się m ożliw ości budow y 
k ilkudz ies ięc iu  ta k ich  ob iektów . 
P ragn iem y jednak podkreślić, 
że n ie  jest to  żaden program , a 
zw yk ła  konieczność w  tru d n e j 
sy tu a c ji m ieszkan iow ej.

W  naszej ko le jn e j p u b lik a c ji 
uży liśm y  w  odn iesieniu do n ie ­
k tó ry c h  s fo rm u łow ań  zaw artych 
w  liśc ie  o dy le ta nck im  podej­
ściu do tem atu. O kreślen ie  to  
n ie jest oczyw iście n ie  ty lk o  
niestosowne, a le  i  ob raź liw e . 
K a żdy m a p raw o w ypow iadać 
w łasne pog lądy i  przedstaw iać 
swoje propozycje. (z)

C oraz  sz y b c ie j i  c ie k a w ie j po ­
d ró ż u je  s ię  a u to s to p e m , ta k  piszą 
w  lis ta c h  a u to s to p o w icze  — w b re w  
prognozom  p e s y m is ty c z n y m  zw ią za ­
n y m  z ..k ryzyse m  p a liw o w y m ” !?

S y g n a ły  o trz y m u je  B iu ro  A u to ­
stop , że n ie k tó rz y  a u to s to p o w icze
— ź le  p la n u ją c  w y d a tk i — m~,ją 
„szczu p łe  f in a n s e ” . D o n ic h  ró w ­
n ie ż  w y s z ło  n a o rz e c iw  B iu ro  A u to ­
s top  z a k c ją  .W a k a c je  na w ła s n y  
ra c h u n e k ” . W sp ó ln ie  z K o m e n d ą  
G łó w n ą  O H P. u m o ż liw ia m y  p o d ję ­
c ie  p ro s ty c h  p ra c . C ze ka ją  na n ic h  
J u n a c k ie  B iu ra  P ra c y  p rz y  w szys t­
k ic h  W o je w ó d z k ic h  K o m e n d a ch  
O H P  (szczegóły w  a k tu a ln e j k s ią ­
żeczce A u to s to p  84).

Ż n iw a  w  p e łn i — każda  para  
m ło d y c h  rą k  je s t „ n a  w agę z ło ta ” . 
M .in . w ła d ze  m ia s ta  i  g m in y  T u ­
cho la  zachęcone a tra k c y jn y m  i  
k u l tu ra ln y m  — n ie d a w n o  zakończo  
n y m  — Z lo te m  A u to s to p o w ic z ó w , 
zaprasza ja  do  p o m o c y  p rz y  ż n i­
w a ch  — S ztab  Ż n iw n y  o fe ru je  80 
z ł . za god z in ę  — czeka  na  pom oc 
w  s p rz ą tn ię c iu  7 ty s ię c y  ha . In ­
fo rm a c je  i  zg łoszen ia  w  Z a rzą d z ie  
Z S M P  w  T u c h o li p la c  W o ln o śc i 15 
te le fo n  563 lu b  b e zpośredn io  do 
U rzę d u  M ia s ta  i  G m in y . P raca  cze­
ka  ta k ż e  u  in d y w id u a ln y c h  ro ln i­
k ó w  — zg odn ie  z h a s łe m  „p o m o c  
za p o m o c ”  — za ż ycz liw o ść  m .in . 
w  u d z ie la n iu  n o c le g ó w  u gospo­
d a rz y  w ie js k ic h .

P rz y p o m in a m y , że A u to s to p  84 
t rw a  do  30 w rz e ś n ia  (do  tego  cza­
su w szyscy  posiadacze  a k tu a ln y c h  
ks iążeczek  są u b e zp ie cze n i w  P Z U
— in fo rm a c ja  w a żn a  d la  k ie ro w ­
c ó w  sa m ochodow ych ).

N ie  p o w in n o  za b ra kn ą ć  — jeszcze 
w  ty m  m ie s ią cu  ks iążeczek  a u to ­
s to p u  w  p ra w ie  300 p u n k ta c h  p ro ­
w a d z ą c y c h  obecną a k c ję . Są to  
o d d z ia ły  P T T K . W P T  i  c e n tra  
„ I T ” . „ A lm a tu r u ” , P TS M , O H P  i  
L Z S .
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N ie  dobro dzieci, ro d z in y  ale... m ie s zk a n ie

-  zasłoną dymnąRozwód
G DY przed la ty  w dużym, 

przedw  ł j j.m y m  m ieszkan iu u- 
m ie ra ła  stara babcia, je j w nu­
czka szybko w ydaw ała  się 'za 
mąż, na jchę tn ie j za mężczyznę 
mającego, czeredę dzieci przy 
sobie, czy li wdowca lu b  roz­
w odnika . Chodziło o „u ra to w a ­
n ie ”  lo ka lu  po babci przed za­
kusam i kw a te ru n ku  m iejskiego, 
k tó ry  m ia ł obowiązek luźne 
m ieszkanie zagęścić.

Czasy się zm ien iły  i  ludzie  
też. Dziś często para ży je  w 
zgodnym stadle, dochowuje się 
udanych dzieci, choć® n ie  łączy 
je j węzeł m ałżeński ty lk o  kon­
k u b in a t I  n ic n ikom u  do tego, 
co na jw yże j k ro n ika rz  obycza­
ju  może odnotować zjaw isko.

Obecnie w  o p in ii społecznej 
ku rsu je  wieść o f ik c y jn y c h  roz­
wodach Powodów k u  tem u m o­
że być k ilk a , zasadnicze są 
dw a: m ożliwość uzyskan ia od 
państw a zasiłku dla sam otnej 
m a tk i w ych ow u jące j m a ło le tn ie  
dzieci oraz posiadanie dwóch 
m ieszkań. O czywiście stadło 
m ałżeńskie, choć rozwiedzione, 
ży je  nadal zgodnie długo i 
szczęśliwie w  jednym  m ieszka­
n iu , drug ie  w yn a jm u je . Chodzi 
też fam a o wzroście liczby 
spraw  i-ozwodowych, co dotyczy

w iększych m iast, a jest w y n i­
k ie m  obowiązującego od pra­
w ie  dwóch la t zarządzenia, iż 
jedna rodzina posiadać może 
ty lk o  jedno mieszkanie. Jak 
u n ika ją  sku tków  tego prze­
m yś ln i rodacy? N a jp rośc ie j — 
p ro k u ru ją  f ik c y jn y  rozwód...

Jak to jest z rozw odam i w 
Szczecinie i w o jew ództw ie9 
S p ó jrzm y na bezwzględne lic z ­
by. W  roku  1980 sądy re jonowe 
w  w o jew ództw ie  zanotow ały 
3 49G rozwodów, z czego w  sa­
m ym  Szczecinie — 2 227. W  1981 
—  3 721 (Szczecin — 2 436), w 
1982 — 3 682 (Szczecin — 2 226). 
w  1933 r  — 3 933 (Szczecin — 
2 394). Ła tw o  zauważyć tenden­

cję zwyżkową, ale nieznaęznie 
ty lk o  dotyczy ona m iasta. P ro­
porc jo na ln ie  do ilośc i ksz ta łtu ­
je się w ska źn ik  sp raw  oddalo­
nych przez sądy — od 74 w  
1983 r. do 83 w  1980. W śród 
przyczyn oddalenia pozw ów  są 
n ie liczne p rzyp a d k i s tw ie rdze­
n ia  przez sąd f ik c y jn y c h  da­
nych dotyczących rozk ładu  po­
życia.

— K iedyś  w yd aw a ło  się, iż 
d ia  sądu najlepszą jes t taka 
sprawa rozwodowa, w  k tó re j 
s trony są m aksym a ln ie  zwaś­
nione; gdy w ystępu je  wszystko, 
co m iędzy dw o jg iem  lu d z i w y ­
stąpić może, z rękoczynam i w łą  
cznie — zw ierza się mecenas 
B., specjalista?-, w  sprawach cy­
w iln ych  i rodzinnych. szcz?gól- 
n ie — rozwodowych. — Dziś 
sąd jest d o c iek liw y , bystrze je 
natychm iast, gdy przy podziale 
m ien ia  rozwodzących się m a ł­
żonków w  grę wchodzą m iesz­
kania...

N iegdyś m agis trow ie  i  dok to ­
ranc i rozw odzili się m iędzy so­
bą ja k  wozacy, wozacy zaś za­
chow yw a li przed sądem god­
ność, skromność i w ysoką k u l­
turę . Jak jest dziś?

— T ak ja k  niegdyś — m ów i m i 
sędzia przewodnicząca V I I  W y ­

dz ia łu  R odzinnego. i N ie le tn ich  
Sądu Rejonowego w  Szczecinie, 
A lic ja  G rześkow iak. — Prości 
ludzie p o tra fią  zdobyć się na 
eleganckie postępowanie wobec 
siebie, w iedząc, że rozw ód o 
k tó ry  proszą jest dla n ich  ro ­
zw iązaniem  ostatecznym, ale i  
złem koniecznym , zwłaszcza, 
gdy w  grę wchodzą m a ło le tn ie  
dzieci. W  rodzinach dobrze sy­
tuow anych rozwód to szarpa­
n ina o rzeczy, bywa, że ró w ­
nież o dziecko. Tam , gdzie sąd 
ma co dzie lić, często dochodzi 
do bardzo skom plikow anych 
procesów.

O C Z Y W IŚ C IE ; że p rz y  rozw o d a ch  
da ia  o sobie znać s p ra w y  m ie szka ­
n io w e . S tro n y  po ro z w o d z ie  chcą

m ie szka ć  osobno. N ie k tó rz y  w  
s w e j n a iw n o ś c i sądzą, że sąd m o ­
że p rz y d z ie lić  osobne m ie szka n ia .

— C Z Y  rozwodzą się ty lk o  po 
to, by dysponować dwom a 
m ieszkan iam i? W yna jm u jąc  je ­
dno, a m ieszkając w  d rug im  — 
można dobrze żyć. Znam  tak ie  
p rzypadk i

O dpow iada Z o fia  Sowińska, 
sędzia w iz y ta to r  Sądu W oje­
wódzkiego w  Szczecinie do 
spraw  rodzinnych i n ie le tn ich :

— N ie m am y apa ra tów  do 
w y k ry w a n ia  k łam stw . Rozwód 
odbywa się w  m ajestacie p ra ­
wa. Jeśli s trony  w yraża ją  nań 
zgodę, je ś li zostają unorm ow a­
ne sp raw y związane z dobrem  
m a ło le tn ich  dzieci, sąd rozwo­
du udziela. Ale... N ie u kryw am , 
iż  na pewno są p rzypadk i roz­
w odów  f ik c y jn y c h . Czy koniecz 
nie musza to być w łaśn ie  spra­
w y , w  k tó rych  rozwodzące się 
s trony  czynią to w  sposób zgo­
dny i e legancki? W cale tak  być 
nie m usi. Powiem , że w  p rzy­
padku naw et cienia w ą tp liw o ś ­
c i, czy pozew rozw odow y nie 
je s t f ik c ją  — zostaje oddalo­
ny. Owszem, m iew am y czasem 
sygnały, że m ałżonkow ie  ty lk o  
udają, iż  się rozwodzą, bo cho­
dzi im  o u trzym an ie  jednego z 
dw u m ieszkań. T y lk o , że ta k ich  
sygna łów  jes t bardzo mało...

I  T O  z ro z u m ia łe . O s ta tn io  czę­
s to  b o w ie m  d e lib e ru je m y  n ad  upa d ­
k ie m  m o ra ln o ś c i, ro zpadem  w ię z i 
sp o łe czn ych , so b ie p a ń s tw e m , c h a m ­
s tw e m  i  in n y m i n ie k o rz y s tn y m i 
z ja w is k a m i n ie  o m ija ją c y m i ro d z i­
n y . W y k s z ta łc ił się w  św ia d o m o śc i 
w ie lu  g ru p  sp o łe czn ych  m o d e l cz ło  
w ie k a  szczegó ln ie  „z a ra d n e g o ” .

— N ie  u k ry w a m , że na p e w no  
'W śród  ty s ię c y  s p ra w  ro z w o d o w y c h  
są i  ta k ie ,  w  k tó ry c h  ch o d z i o 
z w y c z a jn ą  s p e k u la c ję  m ie s z k a n ia ­
m i — s tw ie rd z a  sędzia A . G rze śko ­
w ia k .  — T y lk o  ja k  w  te j  m a te r i i  
u s ta lić  p ra w d ę  o b ie k ty w n ą , sko ro  
s tro n y  id e a ln ie  s ię  m a sku ją ?  
O w szem , w  m o im  za w o d z ie  z p e w ­
nośc ią  też is tn ie je  in s ty n k t  za w o d o ­
w y , na  p e w n o  w ię kszo ść  sędz iów  
o rz e k a ją c y c h  w  s p ra w a c h  o ro ­
zw ód  pos iada  tę  cechę, a le  czy 
o w y m  in s ty n k te m  m ożna w y łą c z n ie  
k ie ro w a ć  s ię  ta m , gdz ie  ch o d z i o 
lu d z k ie  sp ra w y?

S U M U JĄ C : n ie ma dow ie ­
dzionych fa k tó w , co n ie  ozna­
cza, że n ie  ma spraw y. Jest, n ie 
ty lk o  d la  sądu, ale i  d la w ładz 
loka low ych , k tó re  pow inn y  ba r­
dz ie j ope ra tyw n ie  korzystać z 
przepisu mówiącego o m oż li­
wości posiadania jednego m ie­
szkania przez jedną rodzinę. 
Dziś przepis ten, nieste ty, w  
w ie lu  przypadkach pozostaje 
m a rtw y . Poza f ik c y jn y m  roz­
wodem  is tn ie je  co n a jm n ie j k i l ­
ka innych sposobów by nie t y l ­
ko u trzym ać ale i  pomnażać 
swe dobra doczesne. A le  czv 
m usi się do nadużywać ma
jesta tu  praw a...9

Jerzy W O JT C Z A K

— Ma pan pecha. Jestem, w łaśnie po rozwodzie.

Skarb Tarzana

W CROFTS

T R A G E D IA

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dejbska
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—  Sierżant . dyżu rny  oczyw iście spyta ł, skąd m ają te 

obrączk i i  odpowiedź; ja k ą  l o trzym a ł, by ła  jeszcze c ie kaw ­
sza. Otóż zwycięzca te j b ó jk i, James G ray, jest kap itanem  
b a rk i p ływ a ją ce j na Tam izie, zaś pokonany, W illia m  F u l­
le r, stanow i jego załogę. Na pokładzie b y ł jeszcze trzec i 
członek, k tó ry  doglądał ko tła , ale on nie m ia ł z ty m  n ic  
wspólnego. G ray  zeznał, że tego w ieczora około 8.30 p łyn ę li 
pustą barką w  dó ł rzek i. O dstaw iw szy ładunek be lg ijsk iego  
węgla do fa b ry k i w  gó rnym  biegu rze k i w ra ca li na noc do 
swego zw ykłego m iejsca postoju. Z w yk le  około szóstej b y li 
na m iejscu, ale ty m  razem  m ie li k ło po ty  z ko tłem , co ich  
opóźniło. Noc by ła  dość paskudna, deszcze, bardzo ciemno 
i  zaczynało w iać. G ray, kap itan , s ta ł p rzy  sterze, a F u lle r  
na dziobie w y p a try w a ł d rogi. Trzeci, na dole, p iln o w a ł k o t­
ła. W łaśnie k iedy  w y n u rz a li się spod m ostu p rzy  Tow er, 
F u lle r  usłyszał nagle ja k iś  s tuko t na pokładzie tuż  za sobą. 
O be jrza ł się i  w  św ie tle  la ta rn i z brzegu zobaczył, że jak ieś  
lśniące przedm io ty  tu r la ją  się po deskach pokładu. Podniósł 
jedną taką  rzecz i zdum ia ł się w idząc, że to obrączka. Z a­
czął szukać i  zna lazł ich  w ięce j, ale ka p ita n  sk lą ł go, że 
nie p iln u je  sw o je j roboty, w ięc m usia ł zostaw ić resztę tam , 
gdzie leżała. Dopiero, ja k  d o p łyn ę li na m iejsce, zabra ł się 
znow u do szukania, ale w te d y  podszedł G ray, zacieka­
w io n y  i  też zna lazł jedną. To w te d y  zaczęli ju ż  porządnie  
przeszukiw ać pokład i  razem  było tych  obrączek trzydz ie ­
ści dziewięć. O czywiście w yb uch ła  k łó tn ia . K ażdy u icażał, 
że ma do n ich  praw o. F u lle r  dlatego, że upa d ły  tu ż  za n im  
i  on p raw ie  wszystkie w yzb ie ra ł, oprócz dw óch czy trzech, 
a G ray dlatego, że barka  jest jego i  w szystko, co na n ie j 
się zn a jdu je  też jes t jego. M u s ie li na ch w ilę  z rob ić  zaw ie­
szenie b ron i, żeby n ie  zdradzić sekre tu  przed ty m  od ko tła , 
ale na brzegu zaczęli od nowa, no i  k r z y k i F u lle ra  sprowa­
d z iły  naszego człow ieka. I  cóż pan o ty m  m yś li, French? 
Niezła h is to ria , co?
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— Jak z książk i. I  w  doda tku  dosyć to zabawnie pom y­

ślane.
W  oczach m ajora  M itche lla  m ig o ta ły  choch lik i, k iedy  m ó­

w i ł dalej.
— O, ta k  pan sądzi? No cóż, w  każdym  razie by łem  za­

in trygow any. Zastanaw ia łem  się nad m entalnością tych  lu ­
dzi. In teresow ało  m nie  ile  też mogą m ieć w yobraźn i?  Z  opo­
w iadan ia  M arsha lla  w yn ika , że to ludzie pow o ln i i  tępaw i, 
ot, w o ły  robocze. N ie m a m ow y, żeby o n i p o tra f i l i  w ym y­
ś lić  taką  h istorię . G dyby coś w ym yś la li, to pow iedzie liby, że 
zna leź li na u lic y  całą to rbę pełną obrączek. A le  pom ysł w y ­
rzucenia ich  przez poręcz m ostu, pod k tó ry m  a ku ra t prze­
p ły w a li,  przyszedłby do g ło w y  ty lk o  ludz iom  o żyw e j w y ­
obraźni, a usta lenie w szystk ich  szczegółów tak , żeby paso­
w a ły , dalszych podobnych zdolności. Rozumie pan, o co m i 
idzie, French. Ich  w y jaśn ien ie  ma w  sobie zby t w ie le  pom y­
słowości ja k  na ich  in te lige nc ję  opisaną przez inspektora  
M arsha lla  i  d latego jestem  sk łonny w  nie uw ierzyć.

M itch e ll z a m ilk ł i  p a trzy ł na Frencha oczekując jego zda­
nia.

— Rozum iem  pana i w yd a je  m i się, że ten  wniosek jest 
słuszny. A jednak nie w yd a je  m i się zbyt prawdopodobne, 
by ktoś w rzuca ł trzydzieści dziew ięć obrączek do Tam izy  Z 
mostu p rzy Tow er, bo chyba rzucano je  do rzek i, a nie  
specjalnie na barkę.

— Co do tego n ie  ma w ą tp liw ości. I  zw ie rzchn ik  przez 
chw ilę  bębn ił palcami, po blacie b iu rka , patrząc w  zamy­
śleniu przez okno. - -  Uważa pan, że to  nieprawdopodobne.

(odn)

T a rz a n  us łyszaw szy  w iadom ość  o s tra c ie  s k a rb u , m a c h ­
n ą ł lekcew ażąco  rę k ą . — N ic  n ie  szkodzi — rz e k ł — 
te n  s k a rb  ro z n ie c a ł w  lu d z ia c h  z łą  w o lę  i  p c h a ł do  w y ­
s tę p ku . D la  m n ie  s k a rb e m  je s t wasza p rz y ja ź ń , d ro g ie  
z w ie rz ę ta !

T a k  p ię k n y  b y ł w  te j  c h w il i ,  że n a w e t A g a p it pa­
t r z y ł  na ń  z p o d z iw e m  i  n ad  czym ś g łę b o ko  się zasta­
n a w ia ł.

— T a rz a n ie  — rz e k ł n ag le  — za p o m in a sz  o  jeszcze 
je d n y m  s k a rb ie , k tó r y  zyska łeś, o  se rcu  te j d ro g ie j i 
d z ie ln e j d z ie w c z y n y . — L i l ia n ,  p o c a łu j sw ego b o h a te ra .

M ło d a  pa ra  z a w a h a ła  s ię . a le  t y lk o  na c h w ile , po czym  
p a d ła  so b ie  w  o b ję c ia .

N a s tę p n ie  T a rz a n  począ ł ro zd a w a ć  n a g ro d y  ty m  w szy­
s tk im  zw ie rzę to m , k tó re  d o p o m o g ły  m u  w  p o k o n a n iu  
S il ła .  D o s ta ły  s ię  w ię c  p o c z c iw y m  c z w o ro n o g o m  ró żn e

s m a k o w ite  k ą s k i.
— A  co  d la  m n ie?  — w rz a s n ą ł p ta k  C ro u  — C zyż n ie  

za s łu ży łe m  n a jb a rd z ie j na  w y ró ż n ie n ie ?
— Z acze ka łb yś  c ie rp l iw ie  na s w o ją  k o le j.  C ro u  — za­

ś m ia ł s ię  T a rz a n . — A le  m asz ju ż . masz. W iem . że na® 
m ożesz w y s ie d z ie ć  z c ie k a w o ś c i i  ła k o m s tw a .

T u  p o d a ł p ta k o w i d łu g i s zn u r k u p io n y c h  w  m iastec*»  
k u  s e rd e lk ó w .
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Olimpiada w Los Angeles

Złoty m edal
dla businessu

OLIMPIJSKI tor kolarski nazywa 
się 7—11. Skqd ta nazwa? Otóż 
w sqsiedztwie tego obiektu znaj­
duje się wiele domów towaro­
wych, które otwarte sq od 7 rano 
do 11 wieczorem. Igrzyska się 
skończę, a reklama zostanie. Co­
dziennie w telewizji powtarza się 
bowiem, że najlepsze zakupy moż 
na dokonać w domach Siedem— 
Jedenaście.

Na olimpiadzie postanowili 
zarobić również organizatorzy róż­
nego typu zakładów. Jednym ze 
„specjalistów" jest niejaki V:c Sa- 
lerno. Jak pisze agencja UPI, 
przyjmuje on stawki nie tylko na 
wytypowanie zwycięstwa konkret­
nego sportowca, ale także na to 
czy padnie rekord, lub jaki zo­
stanie uzyskany wynik. Reklamu- 
jqc swój biznes, Salerno „podpo-

W skrócie
O  O R G A N IZ A T O R Z Y  sp rz e d a li 

p o n a d  8000 b ile tó w  na ró żn e  k o n k u  
re n c je  p ię c io b o ju  now oczesnego. 
N ie  w z ię l i  c h y b a  je d n a k  p o d  u w a ­
gę te g o , że n a b y w a ją c y  b i le ty  po ­
t r a k tu ją  sp ra w ę  s e rio  i  zechcą na ­
p ra w d ę  o b e jrze ć  z a w o d y . N a  s trz e l 
n ic y  d la  k i l k u  ty s ię c y  lu d z i p rz y ­
g o to w a n o  700 m ie js c . W ie lu  z ty c h , 
k tó r z y  z a p ła c il i za b i le ty ,  n ie  m o ­
g ło  w ię c  o b e jrz e ć  za w odów .

^  D z ia łacze  s p o r tu  zapaśniczego 
u b ra n i z o s ta li w  Los A ngeles 
p rze z  o rg a n iz a to ró w  w  s m o k in g i i  
w  ta k im  w ła ś n ie  s t r o ju  o g lą d a ją  
tu r n ie j .  C hyba  ze w z g lę d ó w  o- 
szczędnośc iow ych  n ie  p o m yś la n o  
je d n a k  o  b u ta c h . W  z w ią z k u  z 
ty m  do s m o k in g u  k a ż d y  za k ła d a  
to  co  m a . P rz e w a ż a ją  t r a m p k i  i  
te n is ó w k i...

^  O rg a n iz a to rz y  o lim p ia d y  po le ­
c i l i  hostesom , b y  u n ik a ły  ro zm ó w  
n a  te m a t sm ogu. P o in s tru o w a n o  
h o s tesy , że p rze d e  w s z y s tk im  n a ­
le ż y  dać do z ro z u m ie n ia , że n ie  
ro z u m ie ją  w  p e łn i,  co  to  znaczy 
s ło w o  „s m o g ”  A  g d y  ro zm ó w ca  
będz ie  s ię  s ta ra ł p o d trz y m a ć  te n  
te m a t — n a le ż y  s tw ie rd z ić , że p o ­
d o bne  w a ru n k i m e te o ro lo g ic z n e  są 
„c e c h ą  m ie jsco w e g o  k lim a tu ,  a le  
obe cn ie  je s t ba rd zo  d o b ra  pogoda” . 
P o te m  r ia le ży  ro zm o w ę  s k ie ro w a ć  
na  in n y  te m a t.

wiada" potencjalnym „totkowi- 
czom" — postawcie na wynik 
2,39 w skoku wzwyż lub na 8,56 
w skoku w dal, albo na 5,88 w 
skoku o tyczce. Możecie wybrać 
dowolny wariant — tylko nie ża­
łujcie pieniędzy.

O  Agencja AP pisze, że amery­
kańscy wioślarze bez napisu 
„Hunt-Wesson Food" nie otrzy- 
majq finansowej prowizji. Firma ta 
była finansowo zaangażowana w 
pokrywanie kosztów przygotowań 
amerykańskich wioślarzy do olim­
piady.

O  Relacje telewizyjne z olim­
piady przepełnione sq wstawkami 
reklamowymi. Widzowie mogq 
więc zaobserwować pokaz .olim­
pijskich" samochodów, witamin, 
parówek itp. Warto przypomnieć, 
że około Nowego Roku gazeta 
„Daily Express" „prorokowała": 
Jeżeli sympatycy sportu myślę, że 
rok 1984 będzie rokiem olimpia­
dy — to się mylę. Medale: złoty, 
srebrny i bręzowy w Los Angeles 
zdobył już wielki biznes.

S ta d io n y  p iłkarsk ie  g o to w e

Działacze zapowiadają
większą dbałość o kibiców

T E R M IN  rozpoczęcia rozgryw ek ligow ych  w  p iłce  nożnej 
coraz b liże j. W ie lu  działaczy k lubow ych  zapowiada przed se­
zonem większą dbałość o w idza, w ye lim inow a n ie  ze stad io­
nów ob jaw ów  chuligaństw a. O to ko le jne in fo rm ac je  z k lu ­
bów pierw szo ligow ych o przygotow aniach o rgan izacy jnych do

LE C H  P O ZN A Ń : Poznański 
k lu b  należy do tych, któ re  do­
brze radzą sobie z organizacją 
meczów. Działacze Lecha bar­
dzo starannie przygo tow u ją  się 
i do nadchodzącego sezonu. Na 
nie zabudowanej części stadionu 
zamierza się postaw ić przenoś­
ne try b u n y  — w  trosce o w ięk  
szy k o m fo rt w idzów  na stadio­
nie. Ponadto d la  w idzów  do­
datkow e a tra kc je  — losowanie 
w  przerwach meczów num erów  
program ów  o w artościow e na­
grody. sprzedaż pam iątek. 
K lu b  prow adzi sprzedaż parnią 
tek w  trzech sklepach w  m ie­
ście i przed stadionem , stara 
się o założenie własnego skle­
pu, chętnie w ysyła  p a m ią tk i k i

b icom  w  całym  k ra ju . Na sta­
d ion ie  zakłada stoiska handlo­
we z napojam i, żywnością. W 
zależności od sytuacji, dzia ła­
cze Lecha zapowiadają zw ięk­
szenie liczby  porządkowych w  
celu niedopuszczenia do ewen­
tua lnych  ekscesów.

M O TO R L U B L IN : D użą wagę lu ­
b e lscy  dz ia łacze  p rz y w ią z u ją  do 
n iedopuszczan ia  na s ta d io n ie  do 
w y b ry k ó w - c h u lig a ń s k ic h . Zwięk-szo 
na m a zostać lic zb a  p o rzą d ko w ych  
- -  do  s tu , z k tó r e j  w y d z ie lo n a  zo­
s ta n ie  s p e c ja ln a  g ru p a  in te rw e n ­
c y jn a  w  p rz y p a d k u  w y b ry k ó w  na 
w id o w n i.

P rze d  in te re s u ją c y m i m eczam i 
m a ją  na s ta d io n ie  lu b e ls k im  od ­
b y w a ć  s ię  p o k a z y  m o to c y k lis tó w , 
p o p is y  s ko czkó w  sp a d o ch ro n o w ych , 
w y s tę p y  o rk ie s t r  p o d w ó rk o w y c h . 
.Z a m ie rza  s ię  ta k ż e  poszerzyć t r y ­
b u n y , d z ię k i czem u na lu b e ls k im  
s ta d io n ie  m a p rz y b y ć  5 tys . 
m ie js c . K lu b  zw raca  w iększą  u w a ­
gę na  d z ia ła ln o ść  k o ła  s y m p a ty ­
k ó w  M o to ru . Ic h  lic z b a  — 27 — 
je s t n ie w y s ta rc z a ją c a  i  dz ia łacze  
k lu b o w i p o d e jm u ją  w y s i łk i ,  b y  ją  
zw ię kszyć .

W ID Z E W  Ł Ó D Ź : W n a jb liż s z y m  
czasie na  s ta d io n ie  W idzew a  zapa­
lą  s ię  r e f le k to ry .  P race  nad za­
in s ta lo w a n ie m  sztucznego o ś w ie tle ­
n ia  m a ją  zako ń czyć  się je s ie n ią , 
na lis to p a d  za p o w ia d a n e  są p ie rw ­
sze m ecze w  g o d z in a ch  w ie c z o r­
n y c h . D z ia łacze  k lu b o w i za m ie rza ­
ją  k o n ty n u o w a ć  sprzedaż p a m ią te k  
k lu b o w y c h , zap e w n ić  k ib ic o m  m oż 
liw o ś ć  k o rz y s ta n ia  z u s łu g  m a łe j 
g a s tro n o m ii.

Ł K S  Ł Ó D Ź : Ł K S  n ie  chce b yć  
g o rszy  od  W idzew a . S tąd  na s ta ­
d io n ie  m a ją  b y ć  i  k io s k i z pa­
m ią tk a m i,  i  p u n k ty  sp rzedaży na ­
p o jó w  czy p o s iłk ó w . D o w s p ó łp ra ­
c y  z m ło d y m i s y m p a ty k a m i Ł K S  
za a n g a żo w a li s ię  zn a n i w  p rz e ­
sz łośc i p iłk a rz e  tego  k lu b u  — W ła ­
d y s ła w  K r ó l  i  S ta n is ła w  B a ra n .

B A Ł T Y K  G D Y N IA : D zia łacze  B a ł­

ty k u  n a jb a rd z ie j o b a w ia ją  się k ib i ­
ców ... A r k i  i  L e c h ii.  S tad też szcze­
g ó lne  „u c z u le n ie ”  ju ż  na dz ień  15 
brn. k ie d jr to  odbędą s ię  d e rb y  
T ró jm ia s ta :  B a łty k  — Lech ia . Na 
s ta d io n ie  B a łty k u  d o b ie g ły  końca  
p race  p rz e b u d o w y  w id o w n i, a le  
m o d e rn iz a c ja  n ie  zosta ła  zakończo­
na. D rń g i e tap  p rze b u d o w y  s ta ­
d io n u  n a s tą p i w  p rz y s z ły m  ro k u . 
N a ka żd y  m ecz p rz y g o to w u je  się 
s p e c ja ln e  w y d a n ia  p ro g ra m ó w  i  
o ko lic z n o ś c io w y c h  p ro p o rc z y k ó w .

Decyzja PZPN

Janusz Turowski
potwierdzony do Pogoni

J A K  nas p o in fo rm o w a ł k ie ro w ­
n ik  d ru ż y n y  M K S  P ogoń  Szczecin 
A n d rz e j R y n k ie w ic z , w c z o ra j na 
pos iedzen iu  W yd z ia łu  G ie r  P o ls k ie ­
go Z w ią z k u  P i łk i  N o żn e j p o tw ie r ­
dzono do  g ry  w  P ogon i Janusza 
T u ro w s k ie g o . T a k  w ię c  w  ba rw a ch  
p o rto w c ó w  w y s tą p i on  ju ż  w  
p ie rw s z y m  m eczu o m is trz o s tw o  I 
l ig i  z L echem  w  P o zn a n iu .

ibt>

Mołocrossowcy 
startują w NRD

S Z C ZE C IŃ S K I K lu b  M oto ro­
w y  został zaproszony przez 
współpracującą z n im  organiza­
cję do U eckerm iinde na zawody 
zorganizowane z okaz ji Św ięta 
Zalewu. Zaw odnicy szczecińscy 
s ta rto w a li tam  w  k l.  500 cm sześć, 
w  dwóch biegach. K . R yba łko  
i A . M ąk iew icz  n ie odegra li w  
wyścigu pow ażniejszej r o li za j­
m u jąc  7 i  10 lokatę, W  moto- 
crossie uczestn iczyli zaproszeni 
zaw odnicy z ZSRR, CSRS i 
NRD.

N IE C Z Y N N E .

K ! Ń A
D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l. 
468-78) „K ła m c z u c h a ”  g. 10, 12 — 
p o i.,  1. 12; „K a s k a d e r  z p rz y p a d ­
k u ”  g. 15. 17.50, 20 — U S A , 1. 18 
(ś roda  i  c z w a r te k ) ; COLOSSEUM  
(te l-  458-18) „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  
g . 17 — U S A . 1. 18; „N a jle p s z y
k u m p e l”  g. 20 — U S A , 1. 18 (ś ro ­
da i  c z w a r te k ) ; K O R A B  — „ C h iń ­
s k i s y n d ro m ”  g. 17 — U S A , 1. 15; 
K O S M O S  (te l.  580-03) ,.A  s ta w k ą
je s t ś m ie rć ”  g. 9. 11, 13, 15, 17, 19
— f r . ,  1. 18; „N a jle p s z y  k u m p e l”  
g. 21 — U S A . 1. 18 (środa  i  c z w a r­
te k ) ;  B A Ł T Y K  (te l.  733-35) ..Ś n ieży 
czka  i  R ó życzka ”  g . 15.20 — N R D ; 
„U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  g . 17, 19.15
—  U S A , 1. 15 (ś roda  i  c z w a rte k ); 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) „ D z ik i  k o ­
n ik  R y n ”  g. 15 — CSRS; „Z e m s ta

' ró ż o w e j p a n te ry ”  g. 16.30 — ang., 
1. 12; „P o l ic ja n tk a ”  g. 18.30 — f r . ,  
1. 18; c z w a r te k : „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  g. 14.30 — cz. I ;  „S e k s m i­
s ja ”  g . 16.30, 18.30 — p o i.,  1. 15;
P IO N IE R  (te l. 475-02) „A k a d e m ia  
p a n a  K le k s a ”  g. 9.30, 12.30 — cz. I
— p o i.;  o g. 11. 14 — cz. I I ;  „ L a ta  
20, la ta  30”  g. 15.30, 17.30. 19.30 — 
p o i.,  1. 15 (środa  i  c z w a r te k ) ; w  
c z w a r te k  o g. 15.30 seans z a m k n ię ­
t y ;  H E T M A N  (P o m o rza n y ) „R y c e ­
r z y k  C ze rw onego  S e rd u szka ”  g.
16.30 — p o i.;  „Z e m s ta  ró ż o w e j p a n ­
te r y ”  g. 18 — ang., 1. 12; D E R B Y
— „R o c k y  TI”  g. 21.30 — U S A , ł.
15; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  — 
„ Z w y k l i  lu d z ie ”  g. 17, 19.30 — U S A , 
1. 15; M A K S  — „M a r ia  i  M ira b e l-  
la ”  g . 18 — ru m .;  „1941”  g . 18.
20.15 — U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je ) „N a  g ra n ic y ”  g . 17, 
19 — U S A , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) „T o o ts ie ”  g. 17.30, 19.30 —
U S A . 1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) 
„ I . . .  ja k  I k a r ”  f r . ,  1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „C o  d z ie ń  b liż e j n ie b a ”  
p o i.,  1. 18; „P o w ró t  s tra c o n y c h ”
ju g ., 1. 12; W E N U S  (G o le n ió w )
„B o b b y  D e e r f ie ld ”  U S A , 1. 15;
G R Y F  (G ry f in o )  „A g o n ia ”  ra d ź ., 1. 
18; R O B O T N IK  (P y rzyce ) „U c ie c z k a  
*  A lc a tra z ”  U S A , 1. 15; „K s ię ż n i-

czka  w  o ś le j s kó rze ”  ra d ź .; IN A  
(S ta rg a rd ) „P a sa że r w  k a jd a n k a c h ”  
ru m ., 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) „C o -  
m a ”  — U S A . I. 18; . .A u k c ja ”  
radź .. 1. 12; C U K R O W N IK  (S ta r­
g a rd ) „S o b ó l i  p a n n a ”  p o i.. 1. 15; 
„P osag k s ię ż n ic z k i R a lu ”  ru m .

R EPE R TU A R . KTN na p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— S z tu ka  p o lska  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  ks ią żą t po ­
m o rs k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z achod ­
n iego  X I I —X V I I  w  : S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  p o rc e la n a : G ra f ik a  po lska  
X IX  w . — g. 9 -1 5 .0 :  S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 - P o lsk ie  m a la rs tw o
w spó łczesne: M v  i nasz czas — g. 
9—15.30; W A I.Y  C H R O BR EG O  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed  1000 la t :  
P rz y ro d a  m o rz a ; In s tru m e n ty  i  p o ­
m oce n a w ig a c y jn e ; U rzą d ze n ia  i 
m e ch a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; 
G o spodarka  m o rska  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; O k rę t w  sz tu ­
ce ; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na P o­
m o rz u  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Fe tysze  g w o źd z io w e  
p le m ie n ia  B akongo  (Z a ir ) ;  D ługa  
po d ró ż  do  k r a ju  D o g o n ó w  — g. 
9—15.30; P I,A C  R Z E P IC H Y  — O d­
d z ia ł h is to r i i  m ia s ta : D z ie je  Szcze­
c in a  od X  w ie k u  do  w spó łcze ­
snośc i; Nasz Szczecin — d o k u m e n ­
ty  35-lec ia ; P o czą tk i s z k o ln ic tw a  
śre d n ie g o  w  S zczec in ie  — p a m ię c i 
p a n i d y r .  J a n in v  S z c z c rs k ie j — g. 
9-15.30; Z A M E K  B W A  -  W spó łcze ­
ś n i g ra f ic y  ra d z ie e cy  — g. 10—18; 
X I I  F e s tiw a l P o lsk ie g o  M a la rs tw a

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; 
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D O R O S F.Y C II — a l. Je d n o  
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  — al. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 -  g. 2 0 -7 ; u l.  N a d  
O drą  20 — g. 8—18,

A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  (dod. od ­
t r u t k i )  — te l. 372-75; M IC K IE W I­
C Z A  101 -  te l. 730-44: S T O Ł C Z Y N , 
Nad O dra 20 -  te l.  239-422: D Ą B IE  
G ry  f iń s k a  13 -  te l 612-068 
IN F O R M A C JE
K O L E JO W A  — p o c ią g i o d je żd ża ją ­
ce — te l. 935 i 933: ' P oc iąg i p rz y ­
jeżdża jące  — te l 934 
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 i 
446-46 -  g. 7 30 1?.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  ted 777 60 -  g. 
8-13.
U S ŁU G O W A  — te l. 428 14 -  g

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 951. 
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l 999. MO — 
te l.  997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998; DROGOW E -  te l. 981 S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982: E L E K T R O W ­
N I — te l. 991: G A Z O W E  -  te l. 992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  - te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l 986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A I.A  D O B Ę  M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skad row a . C h o p in a . K o p e rn ik a  
P ozosta łe  s ta c je  czynne  w  godz. 
6—21.

P R O G R A M  I
17.10 L o sow an ie  E xpress i  M iłe g o  
L o tk a . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 F ilm  
w ęg . „N a  s k ra ju  w s i” . 19 D o b ra ­
noc. 19.10 F i lm  CSRS „N a  s k rz y ­
ż o w a n iu  p tas ich  d ró g "  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 P u b lic y s ty k a  20.15 F i lm  
ra d ź . . .T o to - lo te k  82” . 21.45 K o m e n ­
ta rz e . 22 Ż n iw a  84. 22.10 F i lm  d o ­
k u m e n ta ln y  „K o n ie c  czasu o s w o jo ­
nego” . 22.50 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17.25 J . a n g ie ls k i. 17.55 J . ro s y js k i.
18.30 K ro n ik a  ( lo k .) . 19 Ś p ie w n ik  
d o m o w y . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.
19.30 D z ie n n ik . 20 Z  d y m k ie m  cyga ra .
20.15 „T a m , g d z ie  p ie p rz  ro ś n ie ” . 21 
N a  ra tu n e k  ra to w n ik o m . 21.15 W y ­
d a rze n ia . 21.30 Gość le tn ie g o  s tu d ia  
D w ó jk i.  21.45 P r. p u b l. „S za n sa ” .
22.15 F i lm  T V P  „07 zg łoś s ię ". 
C Z W A R T E K
P R O G R A M  I
9 T e le fe r ie . 10.30 F i lm  CSRS 
„Ś m ie rć  na z a m ó w ie n ie ” . 17.20 
W iadom ośc i. 17.30 In te rs tu d io .  17.55

M a gazyn  P C K . 18.05 P r. w o j­
sko w y . 18.30 Sonda. 19 D ob ra n o c .
19.10 „M o n o g ra f ia  aw a n su ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F a k ty , w y d a rz e n ia , 
a lu z je . 20.15 F i lm  CSRS „Ś m ie rć  
na za m ó w ie n ie ” . 2140 K o m e n ta rze .
21.55 Ż n iw a  84. 22.05 L e w ic a  na Z a­
chodz ie  — „P o  R e w o lu c ji G oźdz i­
k ó w ” . 22.25 P r. ro z ry w k o w y  „ K a ­
rę ! G o tt zawsze p u n k tu a ln y ” . 23 
W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
17.25 J . a n g ie ls k i.  17.55 J . ro s y js k i.
18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 P r. p u b l.
„T o  n ie m o ż liw e ” . 19.20 P rzebo je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 E xpress 
re p o r te ró w . 20.15 F i lh a rm o n ia  D w ó j 
k i .  21.15 W y d a rze n ia . 21.30 Gość 
le tn ie g o  s tu d ia . 21.45 M ag. f i lm ó w  
d o k u m e n ta ln y c h . 22.30 Ś w ia d k o w ie  
„ P o w ró t  D a w id a ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
14 F ilm  w ęg. „B o h a te r  Janosz” . 
16.50 G im n a s ty k a . 17 W ia d o m o śc i.
17.15 P r. s p o r to w y . 17.50 T V  d z ie ­
c ięca . 19 T y  i  tw o je  z w ie rzę ta .
19.25 P rognoza  p o gody , k ro n ik a .  20 
A n g . f i lm  p o p u la r nona u k  20.45 F ilm  
T V  N R D  „A le ż . o jc z e ” . 22.05 Z e­
s p o ły  taneczne . 23.05 K ro n ik a . 
P R O G R A M  I I
16 1 16.30 W id o w is k a  d la  dz iec i.
17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 M a gazyn  m o to ry z a c y jn y .
18.25 F i lm  T V  ang. „Ż y c ie  po 40",
18.55 W ia d o m o śc i. 19 F ilm  w ł. 
„P rz e s tę p s tw o  z m iło ś c i” . 20.40 „M ię  
d z yn a ro d o w a  m a g ia ” . 21.30 K ro n ik a .  
22 F i lm  T V  ru m . „ K o ń  t ro ja ń s k i” . 
C Z W A R T E K
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 F i lm  „A le ż . o j ­
cze” . 11.20 T e le -v a r ié té s . 12.15 T y  i 
tw o je  z w ie rz ę ta . 12.40 W iadom ośc i. 
14 F i lm  d la  d z ie c i. 14.45 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 15.50 S p o tk a n ie  w  k in ie .
16.20 Z a w ó d  d la  c ie b ie . 16.45 G im ­
n a s ty k a . 17 W iadom ośc i. 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 18 F i lm  o p ta ­
ka ch . 18.50 T V  dziecięc*». 19 W szyst 
k o  o  p ra w ie . 19.25 P rognoza  pogo­
d y . k ro n ik a .  20 P r. ro z ry w k o w y .
20.45 O b ie k ty w . 21.20 F i lm  radź. 
„O b ó z  c y g a ń s k i” . 22.55 K ro n ik a .  
P R O G R A M  I I
17 Radź. f i lm  d o k u m . 17.50 T V  
dz iec ięca . 18 F i lm  ra d ź . „N is a m i” .
18.55 W ia d o m o śc i. 19 F i lm  T V  ra d ź . 
„D łu g a  d ro g a  w  la b ir y n c ie ” . 20 F r. 
f i lm  k r y m ,  „W y d a rz e n ie  w  p u n k c ie

10” , 21.15 N ie  ty lk o  o b ra z y . 21.30 
K ro n ik a .  22 T a je m n ic a  u n iw e rs a l­
ności.

PR O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I. 14. 16. 18 19. 20.
22 23.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.25 K ro n ik a  m u zycz ­
n y c h  w sp o m n ie ń . 18.05 G o rą c y  te ­
m a t. 13.15 N ow ośc i n ie  ty lk o  z p ły t .
19.20 M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  d z ie ­
c iom . 20.10 K o n c e r t życzeń. 20.40 
„G o d z in a  W ” . 20.50 Jazz w  p ig u ł­
ce. 21.15 E n c y k lo p e d ia  w ie lk ic h  
g łosów . 22.25 P o g w a rk i o piosence.
23.10 P ano ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  
ty c h ’  co n ie  lu b ią  ro cka .
P R O G R A M  H
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.30, 0.50.-
14.10 W a k a c je  w  s te reo . 15 P a m ię t­
n ik i  i w sp o m n ie n ia . 15.10 Ze 
s k a rb n ic y  p ie śn i p o ls k ie j.  15.30 F o l­
k lo r .  16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y ­
k o n a w c y . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 A d ­
m ira ł P o ls k ie j M a ry n a rk i K o n n e j. 
17.40 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 18.0.3 
R o d z in n y  p o r t.  18. "0 K lu b  s te reo .
19.30 W ie czó r w  F i lh a rm o n ii .  20.55 
W ie czo rn e  re f le k s je .  21 S ły n n i in ­
s tru m e n ta liś c i.  21.30 L ite ra tu ra  i  
m u z y k a . 21.35 „P rz y p a d k i Idz iego  
B łasa ” . 21.55 P o w ia s tk i f ilo z o fic z n e .
22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 „ B l is k o  
d o m u ” . 23.20 In te rp re ta c je  m u z y k i 
d a w n e j. 24 C o u n try  po p ó łn o cy . 
0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 W a ka c je  na dw ó ch  k ó łk a c h .
15.10 Reggae. 15.45 S y lw e tk i.  16 Z a ­
p ra sza m y  do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  
d la  w szystk ich .. 19 C o d z ie n n ie  po­
w ieść. 19.30 T ro ch ę  sw in g a ... 19.50 
W  p o w s ta ń cze j W a rszaw ie . 20 S tu ­
d io  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
T-rzy k w a d ra n se  1azzu. 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 W  k rę g u  b a lla d y . 22.45 
T rz y  o d k ry c ia  A m e ry k i.  23 Z a p ra ­
szam y do T r ó jk i .  23.50 „K o m p le k s  
P o r tn o y a ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30, 23.50.
16.05 L e k s y k o n  p io s e n k i. 16.33 W i­
d n o k rą g . 17.05 M u z y k o w a n ie  k a m e ­
ra ln e . 18 M o je  h o b b y . 18.20 M u ­
zyczne  h o b b y . 18.40 S tu d io  e k s p e r­
tó w . 19.40 R odz ina  na  św iec ie .
20.20 W ie c z ó r m u z y k i i  m y ś li.  22 
In te rp re ta c je  ch o p in o w sk ie . 22.50 
L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 C z ło w ie k  i  n a ­
uka . 23.20 M u z y k o te ra p ia .
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Z  IN S E K T A M I 
N ow y środek ow adobójczy —

spraw dzony na ryn ka ch  
zagranicznych,

atest Państwowego Zak ładu  H ig ieny.

Z a b ija  ka ra luchy , p rusak i.
D z i a ł a  przez trzy  miesiące. 
Czysty w  użyciu, bezzapachowy, 
nie zagraża naszemu zdrow iu .

prusakolep
C h e m iczn ie  o p ra co ­
w a n y  p rzez  a m e ry ­
k a ń s k ic h  n a u k o w ­
ców . D z ia ła  szyb ko  
l  sku te czn ie . S tosu- 
ia c  nasz ś ro d e k  w y ­
srasz w a lk ę  z Insek­
ta m i.  Do n a b y c ia  w 
sk le p a ch  . .S p o łe m ” . 
P ro d u c e n t: P rzeds ię ­
b io rs tw o  P o lo n ijn o -  

Z a g ra n iczn e .
..G R A N D  - P O L ”  

a l. R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e ! 8 la  — 
W arszaw a. te le fo n  

32-22-83
3630-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w Szczecinie

w porozumieniu
z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego

z a t r u d n i

w celu przyuczenia do zawodu MOTORNICZEGO  

KOBIETY I  MĘŻCZYZN  

nie posiadających żadnego wyuczonego zawodu. 

Od kand yda tó w  na ku rs wym agane jest:

— ukończenie 20 la t  życia
— pozytyw ne w y n ik i badań le karsk ich  i psychologicznych 
—r n iekara lność sądowa.
W ynagrodzenie m oto rn iczych ksz ta łtu je  się na poziom ie w y ­
nagrodzenia k ie row ców  autobusowych. Uczestnicy kursu 
o trzym u ją  b ile ty  w o ln e j jazdy dla siebie, współm ałżonka 
i  dzieci na przejazd środkam i ko m u n ika c ji m ie jsk ie j. K u r ­
sanci w  czasie trw a n ia  kursu o trzym u ją  wynagrodzenie. 
P rzedsiębiorstw o posiada s to łów k i, bu fe ty , żłobek, p rzed­
szkola, przychodn ię  lekarską , ośrodki wczasowe i w yp o ­

czynku sobotnio-niedzielnego.
W szelkich in fo rm a c ji udziela Dział Osobowy, u l. K lo n o w i­
ca 5, pokó j 35. te ł. 744-11, wew. 139 — dojazd autobusam i

53, 60, 75, tra m w a ja m i 5 ' i  7.
2507-K

P R A C A
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do d z ie c k a . T e l. 23-23-43 

21597-G
Z A T R U D N IĘ  a b so lw e n ­
tó w  te g o ro czn ych , szko 
ł y  z a w o d o w e j lu b  te ch  
n ik u m  w  zaw odzie  ś lu ­
sarz  t o k a r z «  M ie rz y n . 
u l.  W e lecka  21.

21489-G
N IE R U C H O M O Ś C I

S Z C Z E C IN  — dom  m ie
s z k a ln y  ze s z k la rn ia  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  o g ło sze ń  Szczecin 
22320.
D O M E K  c a m p in g o w y  w  
N o w y m  W a rp n ie  z p e ł­
n y m  w yposażen iem  
(ś w ia tło , w oda ) sprze­
dam . O fe r ty  k ie ro w a ć : 
N ow e  W a rp n o  — M iro  
szewo Jan W ró b e l, u 
p a ń s tw a  W yso ck ich .

22304-G
0.5 H A  oraz  zaplecze w  

o k o lic y  os. S łoneczne­

go z pow o d u  ch o ro b y  
ta n io  o d s tąp ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  22245.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
na  W arszaw ie  sp rze ­
da m . In fo rm a c je :  te l.  
g rzecznośc iow y 742-88. 
godz. 16—20. 21530-G
W O LN O  s to ją c y  dom . 
w s z y s tk ie  w y g o d y  — 
sprzedam . W ro z lic z e n iu  
m ie szka n ie . S ta rg a rd  
te l.  77-22-81. 21581-G
P Ó L d o m k u  sn rzedam .

ro z lic z e n iu  k a w a le r ­
ka  T e l. 22-74-93.

21615-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a , 
ch e tn ie  na G u m ie ń ca ch  
— k u p ie . W  ro z lic z e n iu  
m ie szka n ie  3 -póko1ow e. 
T e l. 82-00-10. 21496-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  
na  G u m ie ń ca ch  k u p ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21590.
2 r a z y  no o ó ł ha z ie ­
m i w ra-/ z b u d y n k ie m

g o sp o d a rczym  (w oda. 
p rąd ), n a d a ia c e  s ie  na 
o g ro d n ic tw o  lu b  h o d o ­
w le  z m o ż liw o ś c ią  b u d o  
w y  d o m u  m ie szka ln e g o  
w  o k o lic a c h  Szczecina 
— sp rzedam . T e l.  880-44.

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
m ie s z k a n ia m i — Donie- 
d ? ia łk i ś ro d y , c z w a r tk i 
13 -18. te l.  22-88-93 W y ­
z w o le n ia  38/46. B e ra .

19464-G
R Ó ŻN E

C Y K L IN O  W A N IĘ  — 
K o n u ry .  708-95. 22221-G
G A R A Ż  na  o s ied lu  
P rz y ja ź n i p i ln ie  za m ie ­
n ię  na  garaż, osied le  
Z a w a d zk ie g o  lu b  ku p ie - 
T e l.  524-854. 22281-G
2 S IE R P N IA  w  o k o lic y  
u l.  E . P la te r  za g in a ł 
b rą z o w y  ja m n ik .  W iado  
m ość: za n a g ro d a  te l.  
233-833. - 22385-G

T E LE P O G O T O  W IE  —
S ro u .m csc ie . sp e c ja ln o ść
— C ygnus . T łu a l. N e p ­
tu n , o ra n  — S iro w y . 
azi-iSa. z-apisz n u m e r.

21388-G
T E LE P O G O T O  W IE  — 
c z e r n i* .  ooa-Ot. 18812-G

T E LE P O G O T O  W IE  —
E a ic z y K  «3-034. 21263-F 
T E o u p o G O T O W IE  —  

• M a r ty n iu k  88-4 <4.
1Í643-G

T E L e N A P R A W A  c o lo r
— K a c z o re k . 75-100.

190U9-G
T E e E N A P R A W Y  — Her­
m a n n  S p icK er 613-658.

20299-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne  — W itk o w s k i. 719-00.

19571-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
K iz ie w ic z  380-57.

17689-G
A N T E N Y  w s z y s tk ie  — 
Ciogaez. 239-30;». 17946-G
e A l. o z .J o p rze c iw s ło n e ­
czne — P e te ls k i. te l.  
22-93-70. 21429-G
Z A l łE ^ L lc C Z A N IE
przed  w ła m a n ie m , w y ­
c iszan ie  d rz w i.  B o g u ­
s ła w  D uda . te l.  462-05.

21594-G
G A Z O W E  u s łu g i K o ry c  
ko . 4 /2 -<9. 20394-G
p r a l k i , o ro g ra m a to rv . 
K ozen. 711-41 (8—10).

21201-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li po­
leca  s k le p  m e b lo w y  — 
Z d ro je , u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  39 a. 19557-G 
Z A K Ł A D  k ra w ie c k i — 
Szczeem . M ic k ie w ic z a  
85/7. te l.  720-31 po leca  
w z ^ rc j.w e  u s łu g i ,  k r a ­
w ie c k ie  (d a m sko -m e - 
s k ic ) ró w n ie ż  p rz e ró b k i 
faK w y m ia n a  podszew ­
k i  w  sk ó ra c h  i tp .

21361-G
P O S Z U K U JE  p iln ie  w y  
k o n u w c y  e le w a c ji,  d o m ­
k u . O le r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 21619. 
P O M IE S Z C Z E N IA  z
przeznaczen iem  na w a r ­
s z ta t tw o rz y w  sz tucz­
n y c h  k u p ie . T e l. 716-47.

21554-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a  
(N R D ) z a m ie n ić  na  za­
m ra ż a rk ę  „ P in g w in ”  
lu b  sp rzedam . 35-819 po 
18. 21472-G

K U P N O

P L A C  ood b u d o w ę  do ­
m u  w  S zczec in ie  lu b  
d o m  do  w y k o ń c z e n ia  
k u p ie  T e l 22-30-09.

22339-G
G A R A Ż  w  o k o lic y  u l.  
C y ry la  i  M e todego  k u  
p ić . T e ł.  230-510. 21484-G 
K U R N IK  o  p o w ie rz c h n i 
p o w y ż e j • 1000 m  k w .  — 
k u p ie . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 21536.

S P R Z E D A Ż

M A Z D Ę  323 z 1981 ro k u  
(p a ź d z ie rn ik )  — s p rze ­
d a m . S ta rg a rd  Szczec iń ­
s k i 775-729. 22351-G
V W  G O L F A  L  (1975) — 
sp rzedam . T e l.  500-958.

22319-G
M E R C E D E S A  P u ch a t­
k a ”  200 D  sp rzedam . 
175-543 po 16. 22252-G
F IA T A  126 o  (1979). lo ­
d ó w k ę  sp rzedam . T e l. 
22-69-61. 22356-G
P R Z Y C Z E P K Ę  bagażo­
w y  sp rzedam  ta n io . Po 
lic e  — M śc ie c in o . u l.  
S z p ilk o w a  19. 22359-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„Ł ó d z k ą ”  — sprzedam . 
T e l.  525-418. 22322-G
S O L A R IU M  m a rk i .P h i 
l ip s ”  duże  góra. d ó ł 
w ra z  ze s to ja k ie m  sprze 
d a m . Szczec in  u l.  P o­
w s ta ń có w  W lk p . 8B/1.

22338-G

Z W IĄ Z E K  
K Y N O L O G IC Z N Y  
O d d z ia ł Szczecin

p r / .v iiu u ie

z g ł o s z e n i a

na szkoU n ie  psów 
do d n ia  15 s ie rp n ia  
1934 ro k u . w  godz. 
17—19, al. Jednośc i 
N a ro d o w e j 44. te l- 

465-09.

3836-K

S TR U G  e le k try c z n y  
B la c k  D e cke r sp rze ­
d a m . T e l. 211-647' do  i5 .

22269-G
S IL N IK  F o rd a  4 V  — 
sp rze d a m . W o łczko w o  
54. 22275-G
M A S Z Y N Ę  do szyc ia  
„ Ł u c z n ik ”  w a liz k o w y  
n o w a  sp rzedam . T e l. 
228-581 (20—22).

22233-G
T E L E W IZ O R  na  gw a ­
ra n c j i  sn rzedam . T e l. 
225-148. 22300-G
„B O N A N Z Ę ”  sprzedam . 
O fe r tv  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 22318.
D Y W A N  2 X 3  sprze­
da m . T e l. 23-16-36.

22267-G

D A M S K I ko ż u c h  tu re c ­
k i  sp rzedam . U l.  W a r- 
c is ła w y  19/2. 22348-G
P U D E L K I m in ia tu ro w e  
A p r ic o t  ro d o w o d o w e  — 
sp rzedam . T e l.  22-37-58.

22258-G
S Z C Z E N IĘ T A  k e r r y  — 
sp rze d a m . T e l.  22-17-37.

22352-G
A U D I 100 ŁS  sprzedam . 
B ra n ib o rs k a  36A.

21460-G
S Y R E N Ę  105 L  sprze­
d a m . T e l. 78-004 po go­
d z in ie  16. 21471-G
M O S K W IC Z A  407 na 
części sp rzedam . T rz e ­
bież. u l.  R yb a cka  17.

- 21490-G
S K O D Ę  120 L  sp rzedam  
T e l.  702-11. 21521-G
W A R T B U R G A  (1978) ta 
n io  sprzedam . T e le fo n  
79-53-18. 21532-G
Z A S T A W Ę  noo ( re je s tra  
c ja  1980) m a ły  p rzeb ieg , 
s ta n  ba rd zo  d o b ry  — 
sp rze d a m .. S ta rg a rd  
S zczec ińsk i, os. Z a w a d ź 
k ie g o  14c/15. 21559-G
F IA T A  125 p (1979) stan  
ba rdzo  d o b ry  — sprze­
d a m . T e l. 38-678.

21G25-G
F IA T A  132 s iln ik  1800, 
w spom agan ie  k ie ro w n i­
cy . g ło w ic e  (bez w a ł­
k ó w  do  1600) sprzedam . 
D o m ańsk iego  IB .

21602-G
S IL N IK  F ia ta  126 o  do 
re m o n tu  — sprzedam . 
23-23-13 (17—20). 21531-G 
B O JLE R  e le k try c z n y , 
zega rek e le k tro n ic z n y  
sprzedam . T e l. 220-148.

21583-G
C E G LE  k l in k ie r  sprze­
da m . P o lice  N a dbrzeż­
na  2. 21611-G
S P R Z E D A M  — w y d z ie r  
ża w ie  za k ła d  n a d a ia e y  
sie na każda d z ia ła ­
lność . G r y f in o  F o rn a l­
s k ie j 7. 19152-G
K O N IA , s i ln ik  e le k try c z  
n y . sam ochód Nysa — 
sprzedam . Ja n  D o n iin i-  
k o w s k i. K re p c e w o  35. 
gra. D o lice . 178-P
R Z U T N IK  „D ia p o l A u  
to m a t”  o ra z  ra d io  ..Sa­
fa r i  5”  n o w e  — ta n io  
sprzedam . T e l. 52-73-94.

21476- G
N O W Ą  lu n e te  m y ś liw ­
ską „Z e iss -4 ”  sprzedam . 
T e l. 708-36. 21529-G
R A D IO  z m a g n e to fo ­
n e m  i  a d a p te re m  ste reo  
m a r k i N o rd m e n d e  oraz  
k o lu m n y  sp rzedam . T e l. 
399-92. 21560-G
P IA N IN O  — sprzedam . 
T e l. 22-23-56 godz. 16— 
20. 21574-G
D Y W A N  3 X 4  za m ie n ię  
na  p ra lk ę  a u to m a ty c z ­
na lu b  sp rzedam  p ie r ­
śc io n e k  z ło ty  ta n io  — 
sprzedam . T e l. grzeczno 
Ś ciow y 784-14. 21470-G
D W A  płaszcze s lió rz a - 
ne  d a m sk ie  sprzedam . 
Szczecin, u l.  J a g ie llo ń ­
ska 83/8. te l.  434-51 lu b  
424-32. 21491-G
N O W E  fu t r o  sp rzedam . 
T e l. 222-789 po 20.

21610-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  czar 
n y  sprzedam . T e le fo n  
462-56. 21479-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e  d w u p o k o jo w e . 
za m ie n ię  na w ieksze . 
T e l. 22-09-91. 22344-G
M -3  p a rte r. os ied le  
P rz y ja ź n i p i ln ie  sprze­
d am . T e l. 524-854.

22282-G
T R Z Y  p o k o je  z k u c h ­
n ia  z a m ie n ię  na  k a w a ­
le r k ę .  U l. K o z ie lic k a  
3/1. F o d iu c h y . 21465-G 
K O M F O R T O W E  m iesz­
k a n ie  k w a te ru n k o w e  
4 -p o k o jo w e  z a m ie n ić  na 
2 o d d z ie ln e  m ie szka n ia . 
T e l. 22-58-92. 21466-G
3-P O K O JO  WE m ieszka ­
n ie  z a m ie n ię  na d w a  2- 
i  1 -p o ko io w e  w  S ta rg a r 
d z ie . S ta rg a rd  te le fo n  
776-736 godz. 20—21.

21474-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo - 
w e s ta re  b u d o w n ic tw o , 
c e n tra ln e  e tażow e  za­
m ie n ię  na 4 lu b  3 po­
k o je  w  n o w v m  b u d o w ­
n ic tw ie  T e l. 37141.

21477- G
M IE S Z K A N IE  u  G d a ń ­
sku  O liw ie  M -^ za m ie n ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 21514. 
M IE S Z K A N IE  t rz y p o k o ­
jo w e . Ś ró d m ie śc ie , f ro n t .  
I I I  p ię tro  100 m  kw .. 
z a m ie n ię  na d w u  po ko ­
jo w e . T e l. 23-13-37.

21527-G
M -3 Ż y ra rd ó w  k /W a r-  
szaw y z a m ie n ię  na m ie  
szka n ie  Szczecin. O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21533. 
M IE S Z K A N IE  2 -o o k o io - 
w e  (D ą b ie ) 7 o g ró d k ie m  
z a m ie n ię  z p ra c o w n i­
k ie m  P K P  na m ie szka ­
n ie  k w a te ru n k o w e  lu b  
s p ó łd z ie lcze . T e l 354-62.

21557-G
T R Z Y P O K O JO W E  w ła s ­
n o śc io w e  m ie szka n ie  w  
Pod ju c h a c h  za m ie n ię

6 s ie rpn ia  1984 ro ku  odszedł od nas 
nagłe przeżywszy la t  65, nasz uko­
chany, pełen dobroci i  życzliwości 

Mąż, Ta tuś i  Dziadek

śp.

Franciszek Botur
Pogrzeb odbędzie się 9 s ie rpn ia  o 
godz. 15 w  S targardzie Szczeciń­

skim .
W ystaw ien ie  zw łok  w7 Dom u Przed- 

pogrzebowym  od godz. 14 do 15.
W  g łębokim  sm utku pogrążona

R O D Z IN A

Z g łębokim  żalem  zaw iadam iam y 
o śm ie rc i naszej M am usi

Aleksandry Berger
Pogrzeb odbędzie się 9 s ie rpn ia  1984 
ro ku  o godz. 11.30 na C m entarzu 
C en tra lnym , o czym  zaw iadam ia 

pogrążona w  sm utku

R O D Z IN A

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 6 s ie rpn ia  1984 roku  zm arł nasz 

najukochańszy Tatuś

Tadeusz Miłosz
Pogrzeb odbędzie się 9 s ie rpn ia  o 
godz. 13.30 na C m entarzu C e n tra l­
nym  w  Szczecinie, o czym  zaw iada­

m ia ją  pogrążone w  sm utku

C Ó R K I z R O D Z IN Ą

W szystk im  uczestniczącym w  osta­
tn ie j drodze na spoczynek w ieczny 
naszego ukochanego Męża, Tatusia, 

Teścia i Dziadziusia

śp.

Michała Buczka
serdeczne podziękow anie ż'a okaza­
nie serca w  ta k  c ię żk ie j c h w ili 

sk łada ją
ŻO N A  z D Z IE Ć M I i  R O D Z IN A

Pracownicy poszukiwani
S T O C Z N IA  S ZC ZE C IŃ SK A 

im . A . W A R S K IE G O  
z a t r u d n i

na korzys tnych  w a runkach:
A  spawaczy,
A  m onte ró w  ka d łubów  okrę tow ych,
A  m onte rów  ru roc iągów  okrę tow ych,
A  ślusarzy,
A  m alarzy konserw atorów ,
A  ro b o tn ikó w  od lew n i,
A  opera torów  urządzeń dźw igow ych,
A  plastyka,
A abso lw entów  szkół ponadpodstaw owych 

na stanow iska robotnicze,
A  pracow n ików  bez k w a lif ik a c ji do p rzy­

uczenia do zawodu spawacza i operatora 
urządzeń dźw igow ych.

Stocznia zapewnia w szys tk im  za tru dn io ­
nym  szeroki zakres świadczeń socj'alnych 
— bary, s to łó w k i na terenie zakładu. P ra 
cow n ikom  za tru dn io nym  \V bezpośredniej 
p ro d u kc ji p rzys ług u ją  pożyczki na zago­
spodarowanie i d la  m łodych m ałżeństw  
oraz zakw ate row anie  w  kw a te rach  p ry ­

w a tnych .
Do pracy p rz y jm u je  oraz in fo rm a c ji udzie 
la Sekcja Przy jęć B iu ra  K a d r Stoczni, ul. 
H u tn icza  1, pok. n r  8. te l. 21-22-47, w7 go­

dzinach 8— 15.
3835-K

na d w a  sam odz ie lne . 
T e l. 714-71. 21580-G
M -3 w ła sn o śc io w e  za­
m ie n ię  na W ieksze. O- 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21589.
2 P O K O JE . Pogodno, 
p a r te r  c.o.. te le fo n  o- 
g ró d e k  z a m ie n ię  z k o ­
le ja rz e m  na  k a w a le rk ę  
n ow e  b u d o w n ic tw o . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  21592. 
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e  z w s z e lk im i w y g o ­
d a m i w  c e n tru m  Szcze­

c ina . z a m ie n ię  na 2 
m n ie js z e  m ie szka n ia , 
n a jc h e tn ie i w  c e n tru m . 
T e l. 462-05. 21595-G

T R Z Y P O K O JO W E  k u c h  
n ia  ła z ie n k a  na  P ogo­
d n ie  z a m ie n ić  na  w ie k  
sze. U l. R o s tw o ro w s k ie ­
go 12/10. te l.  735-23.

21600-Cł

L O K A L  n o w . 120 m  kvV. 
c e n tru m  D arte r. oddam  
w  n a je m . T e l. 22-84-78.

20437-G

• ,K IJ K1ER S Z C Z E C IN S K J”  -  d z ie n n ik  RSW ..P rasa—K s ią ż k a —R u ch ”  W Y D A W C A . S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : p l. H o łd u  P ru s k ie g o  3. 70-550 Szczecin. 
v * r  c.poc? t 7°-92o R e dagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t  re d . nacze ln e g o  457-41 s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21 dz. m ie js k i 462-35. dz e ko n o m  .-m o rs k i 427-77. 
a?, s p o rto w y  379-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O głoszeń 70-550 Szczecin p l H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l. 394-34. Za treść 1 te r ­
m in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra ca  N r in d e k s u  35034 D ru k : S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e
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Co ta m  pogoda.

z Pałacem Młodzieży
W  C Z A S IE  roku szkol­

nego w Pałacu Młodzieży 
bez wątpienia nie można się. 
nudzić — jest w czym w y­
bierać! W  wakacje jednak 
pracownie wydają się być 
opustoszałe... O to jak spę­
dza wakacje młodzież sku­
piona przy Pałacu Młodzie­
ży zapytaliśmy dyrektora 
tej placówki — Zbigniewa 
Armadę.

O K A Z U JE  SIĘ, że na czas 
fe r i i  le tn ich  organizowane są 
liczne  obozy, rzec można — 
specja listyczne. W ie le z n ich  ju ż  
się odbyło, w ie le  jeszcze się nie 
zaczęło. I  ta k , cz łonkow ie  ze­
spo łów  tanecznych (ok. 50 osób) 
przez 2 tygodn ie  w  ośrodku 
ę*M w  D ąbiu p rzyg o to w yw a li 
się do I  O gó lnopo lskich  Spot­
kań  A rtys tycznych  M łodzieży 
S zko lne j „G ry fia d a  84” , k tó ra  
będzie m ia ła  m iejsce w  Szczeci­
n ie  w  po łow ie  s ie rpn ia . Już są po 
zg rupow an iu  ko n s tru k to rzy  m o­
d e li la ta jących  przed m is trzo ­
s tw am i Po lsk i. Do zawodów 
p rzyszykow a ły  się rów n ież  dzie­
c i up raw ia jące  g im nastykę  a r ­
tystyczną.

W  D R U G IE J  p o ło w ie  lip c a  w  
d ą b s k im  o ś ro d k u  p rz e b y w a ło , w  
ra m a c h  w y m ia n y  z D o m e m  P io ­
n ie ró w  w  R os to cku , 20 c z ło n k ó w  
d z ie c ię c e j o r k ie s t r y  d ę te j z N R D . 
M ło d y m  m u z y k o m  zo rg a n izo w a n o  
szereg k o n c e r tó w  m .in . w  D o łu - 
ja c h . P o d g ro d z iu , P y rz y c a c h , S ta r­
g a rd z ie , M o ry n iu  i  w  Szczec in ie . 
G o śc iło  w  D ą b iu  ró w n ie ż  20 d z ie ­
c i z P ilz n a , a w  b o g a ty m  p ro g ra ­
m ie  p o b y tu  z n a la z ło  s ię  zw ie d za ­
n ie  w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego , 
p ły w a n ie  ja c h ta m i — p ra k ty c z n ie , 
co  d ru g i dz ie ń  b y ła  w y c ie czka .

2 bm . zos ta ł za in a u g u ro w a n y  
o g ó ln o p o ls k i k u rs  d la  m łodz ieży  
s z k o ln e j na s to p n ie : żeg la rza  i 
s te rn ik a  ja c h to w e g o . U czestn iczą  
w n im , ob o k  szczec in ian , m ło d z i 
żeg la rze  z w o je w ó d z tw : k a to w ic k ie  
go, w ro c ła w s k ie g o , je le n io g ó rs k ie ­
go  i  w a rsza w sk ie g o . W su m ie  70 
osób będzie  się w  D ą b iu  pod  o k ie m  
in s t ru k to ró w  p rz y g o to w y w a ło  do 
egza m in ó w . A  25—26 bm . z o k a z ji 
rozpoczęc ia  ro k u  szko lnego  o dbę ­
dą się o g ó ln o p o ls k ie  re g a ty  w  k la ­
s ie  „ O p ty m is t ”  T ra d y c y jn ie  b ó j 
będz ie  s ię  to c z y ł o p u c h a r u fu n d o ­
w a n y  p rzez re d a k c ję  „G ło s u

S zczec ińsk iego ” . Zaś od 15 s ie rp n ia  
w P o d g ro d z iu  ok . 40 c z ło n k ó w  k lu  
bu tanecznego  ro zp o czn ie  t r e n in g i.  
Podczas o s ta tn ie g o  p rze g lą d u  w ie le  
p a r z d o b y ło  k lasę  E i w  zw ią z k u  
z ty m , w  n a g ro d ę  b io rą  u d z ia ł w  
ty m  obozie.

OPRÓCZ tego dzieci z PM 
w y jadą  za granicę. W N iex, w 
pob liżu  Rostocku, przebyw a ok 
20 osób S zyku je  się do w y ja z ­
du ok. 30-osobowa grupa m ło ­
dzieży z PM, k tó ra  w  ram ach 
100-osobowego obozu ha rce r­
skiego zw iedzi okolice R jrg i. A 
7 s ie rpn ia  do Pilzna na 2 t y ­
godnie w y jedz ie  20 dzieci.

P rzygotow ano rów nież obozy 
wędrowne. Po 40 uczestn ików  
w  2 tu rnusach  żeglu je ja ch ta m i 
po Za lew ie  Szczecińskim . Do­
da jm y, iż  ja ch t PM „Z ry w ’V 
b ra ł udz ia ł w  m orsk ich  m istrzo  
stwach Po lski, gdzie w yw a lczy ł 
I I  m iejsce w  sw o je j klasie.

N a tom iast osoby, k tó re  nie 
w y je ch a ły  mogą oczyw iście 
przychodzić do Pałacu, by  przy 
gotow yw ać swoje modele do 
s ta rtów . T a k  w łaśn ie  czynią 
cz łonkow ie  p racow n i m odeli 
p ływ a jących . (ga)

Kronika wypadków
W C ZO R A J o k . godz. 14 na p i. 

R od ła  m o to rn ic z y  t r a m w a ju  l in i i  
5 8 A n d rz e j Z . ru sza ją c  z p rz y s ta n ­
k u  w  a l. B uczka  p o trą c ił p iesze­
go M a ria n a  G . k tó ry  w szed ł po ­
m ię d z y  w a g o n y  P ieszy będący w  
s ta n ie  u p o je n ia  a lko h o lo w e g o  w 
w y n ik u  p o trą c e n ia  d o zn a ł a m p u ta ­
c j i  p a lcó w  p ra w e j rę k i.  L e k a rz o m  
n ie  u d a ło  s ię  o p a trz y ć  rannego  
p o n ie w a ż  u c ie k ł ze s z p ita la  do k tó  
re g o  zo s ta ł p rz e w ie z io n y .

O G O D Z. 17.50 na u l. F lo r ia n a  
S zarego w  S zczec in ie  sam óchód 
„S k o d a ”  n r  SZO 7278 p ro w a d z o n y  
p rzez  B ogdana J . w je c h a ł na chód 
n ik  i  p o t rą c i ł  n ie le tn ią  A g a tę  S.

. a n a s tę p n ie  u d e rz y ł w  za p a rk o w a ­
nego na poboczu  „W a r tb u rg a ”  n r 
SZE  2432. W  w y n ik u  p o trą c e n ia  
d z ie w c z y n k a  dozn a ła  ob rażeń  c ia ła  
i  zosta ła  p rz e w ie z io n a  do szp ita la  
na u l.  U n ii  L u b e ls k ie j.

W S T A R G A R D Z IE  dosz ło  w c z o ra j 
do zde rzen ia  dw ó ch  p o ja z d ó w : 
„ F ia ta ”  125p n r  P IO  0402 k tó re g o  
k ie ro w c ą  b y ł  E d w a rd  K . z P i ły  
o raz  „M e rce d e sa ”  n r  S Z D  5479 
( ta x i)  p ro w a d zo n e g o  p rzez  L u c ja n a  
S. S p raw cą  w y p a d k u  o k a z a ł się 
k ie ro w c a  „ F ia ta ” ., k tó r y  w y m u s ił 
p ie rw s z e ń s tw o  p rze ja zd u . W w y -  
m k u  zde rzen ia  E d w a rd  K . do zn a ł 
ob ra że ń  c ia ła  i  p rz e b y w a  w  szp i­
ta lu ,  n a to m ia s t s tra ty  m a te r ia ln e  
w y n io s ły  600 tys . z ł.

N A  S T A C J I P K P  w  Z d ro ja c h  
w p a d ł pod p o c iąg  E d w a rd  P . la t  61 
będący  pod w p ły w e m  a lk o h o lu . M ę t' 
czyzna  d o zn a ł o b c ięc ia  o bu  ko ń - 
czvn  d o ln y c h  i  w  s ta n ie  c ię ż k im  
p rz e w ie z io n o  go do szp ita la .

W  J E L E N IN IE  (g m . C h o jn a ) od 
is k r y  z t łu m ik a  t r a k to ra  z a p a liła  
•się w c z o ra j s te rta  s ło tn y . P ożar 
s t r a w i ł  30 to n  s io m y  ję c z m ie n n e j 
o ra z  c ią g n ik  „U rs u s ”  C-S50 s ta n o ­
w ią c y  w łasność Z a k ła d u  R o lnego 
w  G o d k o w ie  <K P G R  C h o jn a ). S tra -  ! 
t y  w y n io s ły  450 tys . zł.

(w g) I

F ina ł  c a ł e j  o p e r a c j i

G DY wczoraj odwiedziliśmy teren budowy mostu na Trasie 
Zam kowej — trw ały  właśnie przygotowania do realizacji d ru ­
giego obrotu przęsła, w w yniku którego most stanie już na 
filarach. Operacja będzie miała przebieg bardziej skompliko­
wany niż wcześniej zakładano, ponieważ jeden z trzech pon­
tonów (ten który u.t-gł wywrotce) został w yeiiunujw any  
z akcji.
N A  L E W Y M  brzeuu -żelu, 

tuż przy ul. Nabrzeże ' Rec­
k ie  pracuje $a;n.»c\i jóov\ > żu­
raw . Ustaw ia on n,ęd/v  n ia ra - 
m i potężne stai »we oeik.. a na 
n ich  spawane są szyny. Na 
szczycie podpór pracu ją  W ie­
sław Stefański. 'L r u n  M arci­
niak, M iros ław  Ży do m orski i 
Zbigniew Drozda. K ie ru je  n im i 
n a jba rdz ie j cny o a znany na 
„m ostos ta lo w sk ie j”  budow ie b ry  
gadzista Hipolit Laskowski. L u ­
dzie się spieszą, chcą aby ich 
w ie lodn iow y w ys iłek  został 
ukoronow any szczęśliwym  fin a ­
łem . Na postaw ienie m ostu cze­
k a ją  także z n iec ie rp liw ością  
portow cy. Przecież ruch żeglu­
gowy w obrębie M ostu D ług ie­
go w strzym any jest już od po­
nad tygodnia...

Gdy do b iu ra  „M ostosta lu ”  
w pad ł — zaraz po a w a rii pon­
tonu — inż. H e n ryk  Ż ó łto w sk i 
z Gdańska, jego pierwsze słowa 
b y ły : „D a jc ie  k a lk u la to r ”  Po 
k i lk u  następnych godzinach 
żm udnych i drobiazgow ych w y ­
liczeń g łów ny p ro je k ta n t mostu

uznał, że operację można zakon 
czyć za pomocą dwóch pozosta­
łych  pontonów.

K ran iec  przęsła będzie m usia ł 
pokonać ok. 10-metrową drogę 
ślizgając się po s ta low ych  be l­
kach zw ieńczających f ila ry . M u­
szą one p rzy jąć  obciążenie 150 
ton. Sytuację  bow iem  ko m p li­
k u je  to, iż  od początku opera­
c j i  do dn ia  wczorajszego po­
ziom  O dry  opadł o 13 cm. Pon­
tony n ie po d trzym u ją  ju ż  więc 
m ostu całą swoją wypornością.

O bliczono ju ż  także siłę  po­
trzebną do przesunięcia lewego 
s k ra ju  przęsła. W ym agany jest 
uciąg ok. 12 ton  (p lus niezbęd­
ny  oczyw iście zapas mocy). 
S tąd też w czo ra j na jedne j z 
podpór estakady na Podzam­
czu m a jste r Czesław Sikorski i 
Stanisław Kuźm icki m ontow a li 
hydrau liczne  w yc ią g a rk i B ig- 
ging.

Dziś pracow n icy  z poznań­
skiego „M ostos ta lu ”  przystąp ią  
do ope rac ji obracania przęsła 
po pow leczonych smarem szy­
nach ślizgow ych. Potem  pozo­
stanie ju ż  ty lk o  uporać się z 
przew róconym  pontonem . Po 
zdem ontow aniu jego ażurow ej 
w ieży (ważącej, bagatela, ok. 40

P am ią tka  "... Trasy Zam kow e j.
Foto: Z. Jcdkow sk i

bez ciepłej wody
PO Słonecznym  i Pom orza­

nach przyszedł czas na pod ję­
cie przez W ojew ódzkie  Przed­
sięb iors tw o E nerge tyk i C iep lne j 
rem ontów  sieci dostarczającej' 
ciepłą wodę do in nych  dzielnic" 
m iasta. Jak  w iadom o — wiąże 
się to  z w yłączeniem  je j z eks­
p loa tac ji. T a k  w ięc od 10 sierp 
n ia  (p rzyp om n ijm y, iż p lanow a­
no, że nastąp i to  4 lu b  8 s ie rp­
n ia) zabrakn ie  c ie p łe j wody w 
kranach na osiedlach K a lin y , 
P rzy ja źn i, A rkońsk im , Książąt 
Pom orskich, Niecce Niebuszew- 
skie j, w  Śródm ieściu i  na Sta­
rym  M ieście.

P rzerw a w  dostaw ie ciep łe j 
wody trw a ć  będzie do 30 s ie rp ­
nia.

(mg)

szynac
ton), s ta low y p ływ a k  pow in ien 
„s tanąć”  na wodzie bez w ię k ­
szych prob lem ów . (mor)

Po losowaniu —

—  listy w sklepach

Kto kupi pralkę, 
kto lodówkę?

w
W C Z O R A J w  K lu b ie  H an ­

d lo w c ó w  „ P iw n ic a "  o d b y ło  się 
lo so w a n ie  to w a ró w  sprzedaw a 
n y c h  na  p rz e d p ła ty  ty m  oso­
bom , k tó re  w  u b ie g ły m  ro k u  
w p ła c i ły  p ie n ią d ze  na  k o n to  
W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io r­
s tw a  H a n d lu  W e w n ę trzn e g o . 
J a k  p o in fo rm o w a n o  nas do ­
s ło w n ie  w  o s ta tn ie j c h w il i  
p rz e d s ię b io rs tw o  to  o trz y m a ło  
in fo rm a c ję  o  l ic z b ie  za m ra ża ­
re k ,  ja k ie  o trz y m a  w  I I  p ó łro  
czu, ta k  w ię c  do lo so w a n ia  
w łą c z o n o  1 te n  sp rzę t, choć 
z a p o w ia d a n o , iż  loso w a n e  bę­
dą t y lk o  p r a lk i  a u to m a ty c z n e , 
lo d ó w k i i  m e b le  ku ch e n n e . 
S e g m e n tó w  — 1ak w ia d o m o  — 
1est ty le . że s ta rczy  d la  
w s z y s tk ic h  osób, k tó re  d o k o ­
n a ły  p rz e d p ła ty .

D z iś  ju ż  w  sk le p a ch  W P H W  
p o w in n y  zna leźć s ie  l is ty  
osób, k tó re  w  w y n ik u  w c z o ra j 
szego lo so w a n ia  n a b y ły  p ra w o  
do za k u p u  to w a ru  w  I I  p ó ł­
ro czu  b r .  I  ta k  — na  p r a lk i 
a u to m a ty c z n e  l is ty  są w  s k le ­
p ie  p rz y  p i.  L o tn ik ó w , na lo ­
d ó w k i — p rz y  a l. W y z w o le n ia  
44, na  z a m ra ż a rk i p rz y  p l.  
G ru n w a ld z k im  (n ie s te ty , z za­
m ra ż a rk a m i je s t k ru c h o , na 
ca łe  w o je w ó d z tw o  W P H W  ma 
za le d w ie  96 s z tu k  na p rze d p ła  
ty )  i  na m e b le  k u ch e n n e  w  
„H e b a n ie ”  p rz y  u l. D ubo is .

P odobne  lis ty  z n a z w is k a m i 
k l ie n tó w  m ie s z k a ją c y c h  poza 
S zczecinem  — D rzekazane zo­
s taną  p la c ó w k o m  te re n o w y m  
W P H W  10 s ie rp n ia . T u  raz je ­
szcze u w aga  g w o li w y ja ś n ie ­
n ia  w ą tp liw o ś c i w ie lu  osób. 
k tó re  zawsze po w y w ie s z e n iu  
l is t  d z w o n ią  do nas z p re te n ­
s ja m i, że na liś c ie  je s t m n ie j 
n a z w is k  n iż  sp rzę tu  p rzezna ­
czonego do  lo so w a n ia  O tóż w  
szczec ińsk ich  sk lepach  z n a j­
d u ją  s ię  l is ty  t y lk o  ty c h  k l i ­
e n tó w , k tó rz y  m ie szka ją  w  na 
szym  m ieśc ie , a p rz e d p ła ty  
p rz y jm o w a n o  p rzec ież  z ca łe ­
go w o je w ó d z tw a . T a k  w ię c  
cześć to w a ró w  w y lo s o w a li 
m ie szka ń cy  in n y c h  m ie js c o ­
w o śc i i  ta m  też w  sk le p a ch  
z n a jd u ją  s ię  l is ty  ich  d o ty c z ą ­
ce. (m g)

— ......... ............. - i —  ...................

Notatnik szczeciński
•  D O M  K u ltu r y  „H e tm a n ”  za­

prasza w  d n iu  9 bm . (c z w a rte k ) o 
godz. 11 na s p o tk a n ie  z c y k lu  „J a k  
p o w s ta je  d z ie ło  s z tu k i” . Z a le c ia  po­
p ro w a d z i k o m p o z y to r  Tadeusz K l i ­
m o w s k i. N a to m ia s t o  godz. 13 ro z ­
poczn ie  s ię  im p re za  pn „B a w  się 
razem  z n a m i” .

S a m e  n ie s p o d z ia n k i

Ha lurzynie w dzień targowy...
... TAKIE słyszy się rozmowy... 

Dalej jednak nie ma co bawić 
się w parafrazowanie ślidznego 
wierszyka Jana Brzechwy, życie 
bowiem jes* bogatsze od poetyc­
kiej fantazji, same rozmowy zaś 
o wiele bardziej urozmaicone.

— Cytryny po tysiąc zfotych?
— Nie podoba się? Nie nama­

wiam...
— Po ile te pomidory — zaga­

duje starsza pani z siatką w rę­
ku.

— Ja nie dełaluję (uwaga! — 
nowe słowo) — odpowiada za­
żywny jegomość siedzący przy 
stosie skrzyń wypełnionych jarzy­
nami.

— Sprane to... — mówi klient­
ka przebierająca w używanych 
ciuchach leżących na jednym z 
wielu podobnych straganów.

— Po nowe idź se pani do

„Telimeny" — błyskawicznie rea­
guje handlarka.

— Zegarki, zegarki... — mru­
czy pod nosem chudy drągal 
przechadzający się w tłumie. 
Wzrok ma wbity w siną dal, ni­
kogo nie zaczepia, towaru nie po­
kazuje gawiedzi W razie czego — 
„co złego, to nie ja”

T A K , ta k . J e ś li n a w e t id z ie  się 
na ry n e k  ty lk o  po w a rz y w a  i  o- 
w oce  — n ie  sposób o g ra n ic z y ć  
spostrzeżeń t y lk o  do  z ie le n in y . 
H a n d lu je  s ię  tu  b o w ie m  w szys t­
k im ,  co ty lk o  da się p rz y n ie ś ć  ł  
o cz y m  w ia d o m o , że m a p o p y t.

O t, c ie ka w o s tka . Od d a w n a  n ie  
m a  k a r t  do g ry .  N ie  ma? M oże w  
sk le p a ch  p a p ie rn ic z y c h  i  w  k io ­
skach . N a r y n k u  są. Po 1000 z ł za 
d w ie  ta lie  do b ryd ża .

JUŻ od ładnych kilku lał nie 
można kupić w handlu uspołecz­
nionym słoików twist-oft do prze­
tworów, tak niezbędnych latem i 
jesienią w każdym domu. No i

niespodzianka. Na. rynku są! 
Wprawdzie z odzysku (o czym 
świadczą stare nalepki po dże­
mach i kompotach) i z odpowie­
dnim „narzutem" (słoiczek po 
20—25 zł) — ale przecież są. 
Klienci zresztą też. I w ten oto 
sposób sektor prywatny wszedł 
nam — w najeżony ponoć trud­
nościami nie do przezwyciężenia 
— obrót surowcami wtórnymi. Je­
śli się jeszcze handlarki wezmą 
za makulaturę i butelki... Ale nie. 
To byłoby już zbyt piękne.

Jakie jeszcze na rynku czekają 
nas ostatnio niespodzianki? Choć­
by taka, iż wczoraj najtańsze 
jabłka na Turzynie sprzedawano 
po... 5 złotych! To nie fantazja. 
Naprawdę z jednej ciężarówki 
sprzedawano je właśnie po 5 zł 
za kilogram. I na oko były to 
zupełnie dobre, choć maleńkie 
papierówki. Jabłka były wczoraj 
w ogóle dość tanie. Może dlate­

go, że przywieziono ich dużo z 
całej Polski (sporo ciężarówek by­
ło z województwa warszawskie­
go). Charakterystyczne zresztą, iż 
z samochodów sprzedawano jabł­
ka po 40 zł a już na straganach 
(jak zresztą i w całym mieście) 
żądano za takie same 80 zł. War­
to więc na rynek wybrać się 
choćby tylko po jabłka.

IN N A  c ie k a w o s tk a : c ię ż a ró w k ą  z 
D w ik o z ó w  (na  d rz w ia c h  nap is : „u ż y ­
te k  w ła s n y ” ) p rz y w ie z io n o  m o re le , 
p a p ry k ę  i  p o m id o ry . Od razu  lu ­
d z ie  o b s tą p il i sam ochód, a le  w ła ­
ś c ic ie l ła d u n k u  c h c ia ł sp rzedaw ać 
ty lk o  h u r to w o . N a w ia se m  m ó w ią c  
cena h u r to w a  p o m id o ró w  w y n o s iła  
u  n ie g o  150 z ł. N a c a ły m  zaś r y n ­
k u  cena d e ta lic z n a  p o m id o ró w  o- 
s c y lo w a ła  w o k ó ł 280 zł.

O s ta tn ia  n ie sp o d z ia n ka  to  fa k t ,  
iż  '  w c z o ra j s tra g a n y , na k tó ry c h  
ro z k ła d a ją  to w a r  h a n d la rz e  k s ią ż ­
k a m i, b y ły  ja k b y  opustosza łe . M o ­
że d la te g o , że ra n o  po p la cu  p rze ­
chadza ło  s ię  trze ch  u m u n d u ro w a ­
n y c h  fu n k c jo n a r iu s z y  m i l ic j i .  Też 
z resz tą  n ie sp o d z ia n ka . (m g)


